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Dziś odbędzie się plenarne posiedzenie komisji reparacyjnej. 
Pacyfiści niemieccy domagają się ustąpienia dr. Schachta.—Żądania 

Niemiec wywołały wielkie oburzenie w Anglji i Francji. 
Paryż, 22 kwietnia, 

Polska Agencia Telegraficzna. 
Opierając się na informacjach z Lon­

dynu, redaktor dyplomatyczny agencji 
Havasa donosi, że koła angielskie, zbli­
żone do konferencji rzeczoznawców 
przyjęły ze zdziwieniem ustęp niemiec­
kiego komunikatu urzędowego, stwier­
dzający, że memorandum delegacji nie­
mieckiej nie zawierało żadnego momen­
tu o charakterze politycznym. Twierdze 
nie to daje się z trudnością pogodzić z 
nicktóremi ustępami memorandum, jak 
np. mówiącymi o wchodnicb granicach 
Niemiec. 

Niemcy przypisują uwagom zawar­
tym w owych ustępach charakter gospo­
darczy, jednakże każdy bezstronny ob­
serwator — wywodzi red. dyplomaty­
czny Havasa — musi przyznać, i e posia­
dają one niezaprzeczenie charakter poli 
tyczny. 

Berlin, 22 kwietnia. 
(Polska Agencja I eleeraflczna) 

Dzienniki donoszą z Paryża z powo­
łaniem się na tamtejsze urzędowe infor­
macje, że najbliższe posiedzenie plenar­
ne komisii reprezentacyjnej, w związku 
z wyjazdem dr. Schachta do Berlina, od 
roczone zostało do wtorku godziny 11-ej 
przed południem. 

Berlin, 22 kwietnia. 
<A«ncła Telegraficzna ..Rxpress"> 

Dziś po zdaniu relacji władzom cen­
tralnym opuścili Berlin udając się, z po­
wrotem do Paryża rzeczoznawcy nie­
mieccy na konferencję reparacyjną: dr. 
Schacht i dr. Zegler, wezmą oni udział 
w wtorkowem plenernem posiedzeniu 
konferencji reparacyjnej. W wagonie ko 
lejowym dr. Schacht oświadczył dzienni 
karzom, że wraca do Paryża z takim sa 
mem uczuciem spokoju z jakim jechał do 
Berlina. W dalszych rokowaniach ple­
narnych oczekiwać będą stanowiska in­
nych mocarstw, które nie brały udziału 
w pracach komisji, a które zabiorą głos 
dopiero na plenarnem posiedzeniu kon­
ferencji rzeczoznawców. 

Berlin. 22 kwietnia. 
Tuż przed wyjazdem dr. Schacht oś­

wiadczył dziennikarzom, i e oowraca do 
Paryża z takim samym spokojem z Ja­
kim wyjechał. 

„Jadę. oświadczył Schacht. wierząc, 

że przekonam najniewierniejszego To­
masza o tem, iż świadczenia nasze mogą 
być wyższe, oraz^ że zdolności płatnicze 
Niemiec dadzą się spotęgować przez 
spotęgowanie naszej zdolności produk­
cji". 

Z powyższego oświadczenia wycią­
ga prasa wniosek, iż Schacht będzie sta­
rał się wykazać w Paryżu, że zdolność 
płatnicza Niemiec nie pozwala na pod­
wyższenie ich świadczeń. 

Niewątpliwie przedłoży Schacht od­
powiednie propozycje. Według wszel­
kiego prawdopodobieństwa powraca bo­
wiem do Paryża z nowym programem, 
ułożonym wspólnie z gabinetem Rzeszy, 
podczas wczorajszego pięciogodzinnego 
posiedzenia. 

Protest Związku 
Obrony Kresów 

Zachodnich. 
Pszczyna, 22 kwietnia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

legatów Związku Obrony Kresów Za­
chodnich powiatu pszczyńskiego, na któ 
rym uchwalono następującą rezolucję: 

Wobec prowokacyjnych wystąpień w 
Parvżu delegacji niemieckiej do roko­
wań reparacvinyeh, poruszających spra 
wę rewizji zachodnich granic Polski, 
zjazd delegatów Związku Obrony Kre­
sów Zachodnich powiatu pszczyńskiego 
oświadcza uroczyście, że ludność pol­
ska na Ślnsku zdecydowana iest w jak-
najbardziej stanowczy sposób wystąpić 
przeciwko nieuzasadnionym roszcze­
niom niemieckim do 2ierr. polskich i wzy 
wa rząd do ostrego przeciwdziałania nie 
mieckim prowokacjom. 

Nie wolno rzucać obelg 
p o d a d r e s e m Polski. 

Paryż, 22 kwietnia. 
Agencia Telegraficzna „r!xpress". 

Wielkie wrażenie w całej opinji fran 

Rezolucja w ostrych słowach kryty­
kuje posunięcia dr. Schachta na konfe­
rencji rzeczoznawców. Specjalnie rezo­
lucja omawia złożone przez dr. Schach­
ta oświadczenie w kwestji korytarza pol 
skiego i kolonji. 

Rezolucja ostro protestuje przeciwko 
temu oświadczeniu i powołuje się w te) 
sprawie na wywiad udzielony przez dr. 
Schachta w 1916 r. dziennikowi Journal 
de Genewę. Dalej rezolucja Ligi Pokoju 
w Niemczech stwierdza, że 
w enuncjacjach dr. Schachta w Paryżu 
widać wyraźną obelgę rzuconą Polsce l 
że to oświadczenie Schachta zrobiło złe 
wrażenie na wszystkich członkach ko­

misji 
i że grozi rozbiciem rokowań wskutek 
wniesienia do obrad przez dr. Schachta 
miast zagadnień gospodarczych — pier­
wiastków politycznych. Pacyfiści nie­
mieccy żądają ustąpienia dr. Schachta, 
który niema poczucia pokojowego zlik­
widowania kwestji reparacyjnej i że w 

W dniu 21 b. m. odbył sie tu zjazd de Ligi pokoju 

cuskiej wywarła rezolucja która zapad- interesie Niemiec leży usunięcie Schach 
la na wczorajszem zebraniu nipmieokiej ta ze stanowiska przewodniczącego de 

|legacji niemieckiej do rokowań. 

Prawa narodów nie m o n W naresiene 
za £enc koncesji finansowi)eh.~~JKtnister 

Zaleski o wystąpieniach dr. fthachta. 
WARSZAWA. 22 kwietnia. 

(Polska Agencia I elegrallczna) 
W związku z oddźwiękiem. Jaki w 

opinji oublicznej całego świata wywołał 
memorjał niemieckiej delegaci! repara-
c ?nej p. Schachta, przedstawiciel PAT. 
zwrócił się do ministra spraw zagranicz 
nych p. Augusta Zaleskiego z prośba o 
opinję ministra w tej sprawie. 

Pan minister oświadczył, co nastę­
puje: 

Memorjał pana Schachta znany mi 
jest dotąd tylko z nieobowlazujących 
streszczeń prasowych.. Jeśliby chodziło 
jedynie o przeciwstawienie sie z punktu 
widzenia interesów politycznych Polski 
3oresywnvm nroM<tom, zawartym we­

dług prasy w tym memoriale, to rzecz 
oczywista, przeszedłbym najspokojniej 
nad nim do porządku dziennego, jako po­
zbawionym jakichkolwiek, elementów 
n alnych, 
NIEMA TOWIEM TAKIEGO RZĄDU, 
KTÓRYBY POWABNIE ROZWAŻAĆ 
CHCIAŁ SPRAWĘ REWIZJI TRAKTA 
TU WERSALSKIEGO. KAŻDY POLI­
TYCZNIE UŚWIADOMIONY ZDAJE 
SOBIE SPRAWĘ Z TYCH KONSEK­
WENCJI. KTÓREBY PRZEZ TO ZO­

STAŁY WYWOŁANE. 
Inny zupełnie czynnik wysuwa się 

tutaj na plan pierwszy, i budzi poważne 
obawy na przyszłość. Jest nim 
DUCH I METODA DZIAŁANIA W STO 

SUNKACH MIĘDZYNARODOWYCH, 
CO ZARYSOWAŁO SIE Z CAŁA JA­
SKRAWOŚCIĄ W SAMEM POSTA­
WIENIU ZAGADNIENIA PRZEZ P. 

SCHACHTA. 
WYSTĄPIENIE TO UJAWNIŁO 

TENDENCJE PRZETARGU NAJISTOT 
N1EJSZYCH PRAW NARODÓW ZA 
CENĘ FINANSOWYCH KONCESYJ. 
Kto myśli w ten sposób, tem powraca 
do tych form myślenia przedwojennego, 
które spowodowały właśnie najstrasz­
niejszą katastrofę dziejowa — wojnę 
światowa* Dlatego też wystąpienie nie­
mieckie] delegacji reparacyjnej spotka­
ło się z taktem samorzutnem i iednoUtcm 
potopieniem w opinii całego świata. 

Sutfuacja w lodzi 
w oświetleniu komunikatu p6ł 

urzędowego. 
.Republiki" (B.) Warszawski korespondent 

• detonuje: 
Ciężkie położenie przemysłu włókien 

niczego w Lodzi odbija się głośnym e-
chem w Warszawie. 

W niedzielę niemal wszystkie pisma 
warszawskie zamieściły dłuższe arty­
kuły na ten temat, w których zawarte 
hjły informacje liczbowe o stanie re­
dukcji pracy w Łodzi. Wiadomości te 
wywołały dość wielkie zaniepokojenie 
i poważne zainteresowanie kół rządo­
wych. 

W związku z tem jedna z agencji pół 
oficjalnych (PAP) dostarczyła prasie 
dłuższego komunikatu w którym wy­
jaśnia, że wiadomości o kryzysie w Lo-
Izi są przesadne, a nawet częściowo fał 
52 VWO. 

Według informacji urzędowych re­
dukcje przeprowadzają tylko mniejsze 

przedsiębiorstwa, a wiele fabryk łódz­
kich pracuje nadal 4—6 dni w tygodniu, 
tak jak stale w ostatnich czasach. 

Komunikat półurzędowy cytuje cały 
szereg takich fabryk a mianowicie zakła 
dy Poznańskiego, Rosenblatta. Scheible-
ra i Grohmana, Buhlego, Geyera. Bieder 
mana, Allarta 1 innych. 

Komunikat półurzędowy wyjaśnia 
dalej, że władze sądzą. Iż co do celowo­
ści redukcji pracy można mieć zastrze­
żenia i powodem „alarmu", lak nazywa 
komunikat niedzielne wiadomości pra­
sy warszawskie], jest wedle opinji kół 
miarodajnych istnienie pewnej tenden­
cji wśród przemysłowców do malowa­
nia sytuacji w czarnych barwach. Jed­
nocześnie komunikat odwołule informa­
cje o delegowaniu do Lodzi główneeo in­
spektora pracy inż. Klott» 

Lot polski do Ameryki. 
PHotf Klisz i koi* Kowalczuk wufe-
chali na miejsce stfariu w IrlunaJI. 

Medjolan. 22 kwietnia. 
Lotnicy polscy Włodzimierz Klisz i 

kpt. Adam Kowalczyk zamierzają doko­
nać swego „nonstop" — lotu (bez za­
trzymania się), z lotniska Baldonel w 
Irlandji do Chicago w czerwcu. 

Celem zbadania warunków na lot­
nisku irlandzkiem Baldonel i poczynie­
nia tam odpowiednich przygotowań obaj 
lotnicy wyjechali dziś rano w towarzy­
stwie bankiera i radnego miejskiego w 
Chicago Stanleya Adamkiewicza do Ir­
landji. 

Projekt lotu, powstały z inicjatywy 
radnego Adamkiewicza, finansuie grupa 
polaków i amerykanów, wśród których 
znajduje się znany przemysłowiec Cyrus 
mc. Cormick. 

Do przelotu oceanu użyty będzie a-
parat amfibja Caprowego, zaopatrzony 
w cztery motory Isetta Fraschini typu 
„Asso", które rozwinąć są zdolne łącz­

ną siłę 1200 HP . 
Rozpiętość skrzydeł aparatu wyno-

s 4 25 metrów. 
Samolot posiada kabinę, która nomie 

ścić może 18 osób, kabina ta będzie jed­
nak podczas obecnego lotu przeznaczona 
na magazyny dla materiałów pędnych 
i pomieści 6500 litrów benzyny i 500 kg. 
oliwy. 

Promień działania samolotu wynosi 
5500 kim., przeciętna szybkość 160 kilo­
metrów na godzinę. 

W ciągu ostatnich trzech tygodni lot­
nicy dokonali szeregu lotów próbnych, 
które się zupełnie powiodły. 

Po wmontowaniu zbiorników benzyny 
nowych w kabinie i ukończeniu innych 
drobniejszych szczegółów, lotnicy pol­
scy wystartują do Baldonel mniej wię­
cej w polowie czerwca, abv stamtąd z 
nastaniem odpowiednich warunków at­
mosferycznych wylecieć do Ameryjjji. 
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Wystawa Dywanów Pershich 
— Miejska Galeria Sztuki - Park Sienki&wicia* -

Nadzwyczajne okazy wschodu po bardzo przystępnych cenach. 
P o w y ż s z e d y w a n y b y ł y p r z e z n a c z o n e n a P O W S Z E C H N Ą W Y S T A W Ę 
KRAJOWĄ w P O Z N A N I U , l e c z j a k o DZIEŁA S Z T U K I PERSJI — 

d o p u s z c z o n e n i e z o s t a ł y . 
Wystawa trwać będzie do czwartku 25 b. m. 
włącznie, od godz. 10-ei rano do 10 wiecz Sarhis Karabefian i 

ZAKAZU WOJNY GAZOWEJ 
iomaga się delegat Polski na konferencji rozbroje­

niowej.—Ameryka wysunęła kompromisowy 
projekt rozbrojenia. 

Genewa. 22 kwietnia. 
(Polska Atencja telegraficzna). 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisji 
nrzygotowawczej konferencji rozbroje­
niowej, podczas dyskusji nad wolną che 
uiiczna zabrał głos delegat Polski, gene­
rał Kasprzycki, reasumując ujemne wy­
niki prac dotychczasowych co do wy­
nalezienia sposobów technicznych, titnoż 
liwiających próby do ograniczenia, czy 
edukcji zbrojeń w tym kierunku. 

Mówca przestrzegał przed wysuwa­
niem w tym kierunku półśrodków, w 

eczywistem zastosowaniu zawodnych 
' niesłusznie uspokajających oplnje pub-
'•'czną. Jedynem rozwiązaniem jest cał-

ówlty zakaz wojny chemicznej oraz 
'•; kterjologicznej. 

n t ^ o W * _ %4* Genewa. 22 kwietnia. , 
" '' Polska Agencia Telecraflćz"na "'• 

Agencja Havasa podaje: 
•o*a Nja dzisiejszem posiedzeniu komisji 

i zygotowawczej konferencji rozbroje­
niowej, delegat Stanów Zjednoczonych 
Gibson oświadczył, że w imieniu pre­
zydenta Hoovera . zaproponuje ustęp­
stwa, dotyczące rozbrojenia na lądzie, 
•o niewątpliwie ułatwi osiągniecie poro­
zumienia. 

Co si$ tyczy rozbrojenia na morzu, 
to Stany Zjednoczone w dążności do o-
siągnięcia porozumienia, podejmą na 
swój rachunek propozycję kompromiso­
wą, zgłoszoną przez Paula Boncoura w 
roku 1927, łącząc propozycję ogólnego 
tonażu z metodą obliczania tonażu we-
Ifug kategorii statków. 

Życiu radcy Łazar­
skiego 

nie x a g * a x a nief»exjp>ie~ 
€*eństwvo. 

BUDAPESZT. 22 kwietnia. 
(Polska Aeencja 1 elcgrs>flczna) 

Badanie medyczne ustaliło, że radca 
poselstwa polskiego p. Łazarski, który 
w dniu wczorajszym uległ wypadkowi 
automobilowemu, ma w dwóch miej­
scach pęknięta miednice. Leczenie trwać 
będzie 8 tygodni czasu. 

Życiu radcy Łazarskiego nie zagra­
li żadne niebezpieczeństwo. 

Angielski attache 
wojskowy 

si mar sco l f t a ffiisudaMetio. 
Warszawa, 22 kwietnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Referat prasowy gabinetu ministra 

s p r a w wojskowyoh komunikuje, ze p . 
marszaleik Piłsudski przyjął w niedzielę 
o godz. 13-ej pułkownika Marsina, an­
gielskiego a t t a c h e wojskowego. 

Jtown lot Z e p p e l i n a . 
Frledrlchshafen. 22 kwietnia. 

(Polska Agencia I elegraflczna). 
Dziś rano sterowiec Zeppelin ma roz 

począć 3-dniowy lot nad zacJwdnia czę­
ścią. Morza Śródziemnego, 

Gibson dodał, że prezydent Hoover 
żywi głębokie przekonanie, że pakt 
Briand - Kellog daje wyjątkową spo­
sobność przyśpieszenia zawarcia ukła­
du rozbrojeniowego. 

Genewa, 22 kwietnia. 
(Polska Agencja telegraficzna) 

Szwajcarska Agencja Telegraficzna: 
Ważne oświadczenie delegata Stanów 
Zjednoczonych Gibsona stanowi główny 

temat rozmów w kołach komisji przy­
gotowawczej konferencji rozbrojenio­
wej. 

Naogół jednak są tu podnoszone po­
ważne wątpliwości co do tego. żeby pro 
pozycje Gibsona były zdolne usunąć 
przeciwieństwa angielsko-amerykańskle 
które, jak wiadomo, znacznie zaostrzyły 
się od chwili rozbicia się .konferencji 
trzech mocarstw morskich w roku 1927. 

PIS. i urządza w rle 
w dniu pierwsium mafia. 

miasta. Podobna decyzję powzjeły stron 
nictwa socjalistyczne żydowskie „Bund" 
| „Poalej-Sjoń". Demonstracje pod ot­
warłem niebem i pochody zapowiedJrfell 
tylko PPS frakcja rewolucyjna oraz ko­
muniści. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Władze partyjne P P S . postanowiły 
ostatecznie nie urządzać w Warszawie 
w dniu 1 maja'obchodu demonstracyjne­
go i ograniczyły się do zwoływania 
mniejszych zebrań w różnych punktach 

Szczury, zawierające bakcyle dżumy, 
inalezlono w iboiu brazvlij§hieni 

w Harobursa Berlin, 22 kwietnia. 
Polska Agencja I elegraflczna. 

Biuro Wolffa donosi z Magdeburga, 
że w przystani należącej do sali Schone 
beck policja skonfiskowała łódź, zawie­
rającą ładunek zboża brazylijskiego, 
przesłanego parowcem do Hamburga, na 
którym znaleziono szczury podejrzane o 
to, że zawierają bakcyle dżumy. 

Badania zostały przeprowadzone na­
tychmiast, ponieważ na pokładzie pa­
rowca, znajdującego sią w porcie ham-
burskim znaleziono również szczury, co 
do których istniało podejrzenie, że są 
rozsadnikami bakcyli dżumy. 

Władze wdrożyły kroki ochronne, ce 
lem zabezpieczenia ludności przeciw e-
wentualnym zachorowaniom. 

I. 
na pogrzeb swofetfo ararfa. 

BERLIN. 22 kwietnia. 
lAgencja Telegraficzna „Express") 

Prasa lewicowa przynosi dziś sen­
sacyjną wiadomość, jakoby cesarz Wil­
helm czynił starania u rządu niemieckie­
go o wydanie mu zezwolenia na kilku­
dniowy przyjazd do Niemiec. Prośbę 
swą Wilhelm motywuje cheda wzięcia 

Niemcy nie pozwalają 
n a w u s ^ p opery polsfzief 

n> Coatu. 
Katowice. 22 kwietnia. 

Na skutek interwencji pruskiego mi­
nistra spraw wewnętrznych Grzesiń-
skiego i nadprezydenta regencji opol­
skiej dr. Łukaszka, magistrat m. Opola 
udzielił w dniu 15 b. m. teatrowi pol­
skiemu w Katowicach zezwolenia na o-
degrane w teatrze opolskim opery „Hal­
ka". 

M'mo to przedstawienie to nie mo­
gło dojść do skutku, gdyż dyrektor tea­
tru opolskiego, nie wiedząc rzekomo o 
tej decyzji, polecił zdemontować scenę. 

Zezwolenie to miało być rekompen­
satą za występ opery berlińskiej na pol­
skim Górnym ś ląsku 

udziału w pogrzebie zmarłego brata Hen 
ryka- Pruskiego. Nadto dzienniki dou*>-
sza, że sfery nacjonalistyczne zjednały 
sobie syna Hindenburga. który ma oso­
biście Interweniować u ojca ze wyda­
niem takiego zezwolenia Wilhelmowi. 
Podobno i min. Stresemann też zgadza 
się na przyjazd Wilhelma do Niemiec. 

Wybuch granatu 
na pobojowisku 
«?*<erw o s o 6 y zabite 

BRUKSELA, 22 kwietnia. 
(Agencia Telegraficzna . Express") 

Czterech pastuchów pasących bydło 
na terenach poboiskowych znalazło gra­
nat który eksplodował. Wszyscy 4 po­
nieśli śmierć na miejscu. 

Zn>Ęf£ięstn>o s i p o r e n m * 
fióiv Venizctosa wv 9ree1i 

Ateny. 22 Kwietnia. 
Polska Agencja Telegraficzna 

Wybory do senatu miały przebieg 
spokojny. Więk62ość s t r e ^ o t w a v?-ni-
zelosa wydaje się zapewniona, 

Pacyfiści polscy 
i niemieccy 

o mo&liipości wvoina polsfto 
niemieefttef. 

Warszawski korespondent „Republiki" (131 
telelonuje: 

Jutro, t. j . w środę, w Warszawie w 
sali uniwersytetu odbędzie sie zbiorowy 
odczyt na temat możliwości woiny poi-
sko-niemieckiej. Przemawiać bedą mie­
dzy innemi b. gen. niemiecki Schoenaicli. 
p. Falkenberg i b. min. St. Thugutt ze 
strony polskiej. Odczyt ten jest jednym 
z serji odczytów urządzanych wspólnie 
przez polską i niemiecką „Ligę obrony 
praw człowieka i obywatela". Dwa pier­
wsze odczyty odbyły s>e w Królewcu i 
w Pile (Schneldenitihl). Następne odbę­
dą się w Warszawie, Łodzi. Krakowie, 
Bytomiu, Wrocławiu i Berlinie. Na wszy 
stkich tych odczytach zabiorą głos naj­
wybitniejsi pacyfiści polscy i niemiec­
cy. 

Dr. Wróblewski — 
kandydatem 

NA p rezesa (FI A MU FIU (FOT' 
sftiego. 

Warszawski korespondent „Republiki" (0) 
telefonuje: 

Dqwiaduję się, że jednym z poważ­
niejszych kandydatów na stanowisko 
prezesa Banku Polskiego jest dr. Wl. 
Wróblewski, b. ooseł polski w Waszyir-: 
tonie. 

Stan zdrowia 
marsz. Daszyńskiego 

pogorszył sią. 
Warszawski korespondent „Republiki" (Ql telefonuje: 

< W stanie zdrowia marszałka Daszyń­
skiego nastąpiło wczoraj pod wieczór 
pogorszenie. Marszałek Daszyński nie­
domaga z powodu silniejszego ataku o 
słabienia serca. 

Dodatkowy pociąg 
Warszawa—Poznań. 

Warszawski korespondent „Republiki" (li) 
telefonuje: 

Od dnia 15 maja r. b. uruchomiony 
będzie specjalny pociąg na cząs trwania 
wys tawy w Poznaniu z Warszawy 
przez Łódź do Poznania. Pociąg odcho­
dzić będz-ie z Warszawy o godz. 23.10, 
a przyjeżdżać do Poznania o godz. 6.19. 
Z Poznania odchodzić będzie pociąg o 
godzinie 23.15 a. przyjeżdżać do War­
szawy o godz. 5.40. W pociągu tym znaj 
dować się będą wagony sypialne 1, 2 i 
3 klasy. -

Nowych czeków P K O . 
nie będzie. 

Warszawa, 22 kwietnia. 
(Polska Agenda Telegraficzna) 

Ministerstwo skarbu komunikuje, że 
wiadomość podana w nr. 111 „Gazety 
Warszawskiej" z dnia 21 bm, jakoby w 
początkach maja miały sią odbyć spec­
jalne konferencje dyrektorów PKO. z 
Warszawy, Katowic i z Krakowa, dla u-
stalenia nowego typu czeków PKO. nie 
odpowiadają rzeczywistości. 

Slup telegraficzny 
na torze kolejowym 
• p o i v o d o i r a l FTATASIWOFT*. 

Warszawa. 22 kwietnia. 
: (Polska Agencia Telegraficzna) 

Dwa 21 b. m. o godz. 11.03 w lwow­
skiej dyrekcji kolejowej na Unii Lwów— 
Stojanów pomiędzy stacjami Zydaczyce 
—Zatutów pociąg towarowy najechał na 
położony w poprzek toru nowy słup te­
legraficzny. Parowóz doznał uszkodzeń. 

Władze policyjne wszczęty śledztwo 
celem wykrycia •sprawców sabotażu. 

J f fo s l epca l o r d a 
(Revetstofta, 

Berlin, 22 kwietnia. 
(Polska Agencia I *!rgrafi;zna) 

Biuro Wolfa donosi z Paryża, że na 
miejsce zmarłego delegata brytyjskiego, 
lorda Revelstoke mianowany został 
zwyczajnym drugim delegatem Addis, 
dotychczasowy zastępca delegata bry­
tyjskiego na konferencję paryską. 
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Wilk w skórze jagnięcia. 
Z rozmaitych stron zapowiadano 

straszliwą burzę polityczną. Czarne, 
groźne chmury zasłaniały horyzont, a 
w kominach zbyt daleko wysuniętych 
dworków partyjnych huczał wiatr zło­
wrogi, wiatr nadciągającej nawałnicy. 

Zamykano przezornie okiennice, u-
esekamo ze zbyt otwartych pól i dróg — 
pod dach, za opłotki rodzinne — aby da­
lej od tego, co idzie, wyprzedzane wid­
mem zgrozy, strachu, przewrotu!-.. 

Nasłuchiwano, czekano... 
— Idzie, idzie... 
I burza przeszła — bokiem, stroną, a 

niebo nad Polską zaczęło się nagle w y -
pogadzać, rozjaśniać — jakgdyby nigdy 
nic! 

Z wielkiej, groźnej chmury spadł 
drobny, wiosenny deszczyk przesunięć 
i zmian na najwyższych stanowiskach 
rządowych, które zresztą nikogo nie 
denerwują, ani niepokoją, ponieważ nie 
mają charakteru rugów partyjnych: 
Paweł pójdzie na miejsce Gawła, Gaweł 
na miejsce P a w ł a — i nikomu się krzyw 
da nie stanie. Tak zwana, „zmiana war­
ty"!... 

I znów wysuwają swe długie nosy 
kumoszki — węszą, kręcą, szukają, ale... 
nic! 

— Cóżby to znaczyć miało? Czy 
wszystko pójdzie podawnemu, po sta­
remu? To pocóżeśmy tyle krzyku na­
robili? Pocóżeśmy uciekali? 

I potrochu zaczynają się endeccy ry­
cerze t łomaczyć. Że to niby nie oni, 
bród Boże, alarmowali, nie oni krzycze­
li, nie było nawet powodu, skądże!?... 

„Gazeta Warszawska" przedewszy­
stkiem rozprawia się ze swoim własnym 
zarzutem, że mamy w Polsce rządy 
wojskowe. 

„Rządy „pułkowników" nie są rzą­
dami wojskowemi. Nie wystarcza bo­
wiem być w mundurze, by być woj­
skowym, a kto przeczytał życiorysy 
„pułkowników" rozesłane przez 
P.A.T-ą, ten wie, i e są to przeważ­
nie ludzie nawskroś cywilni, zresztą 
łeb metody działania politycznego są 
dalekie od metod żołnierskich. Byli 
politykami, których wojna światowa 
ubrała w mundury, pozostali polity­
kami w szeregach armji polskiej, wró 
cfli dziś bezpośrednio do polityki." 
A więc : wszystko w najlepszym po­

rządku! Niema żadnej mafii, żadnej kli­
ki, są politycy, dobrze wszystkim znani, 
„nawskroś cywilni", których dopiero 
wojna ubrała w mundury. 

Tak charakteryzują obecny „rząd 
pułkowników" najzacieklejsi jego wro­
gowie, opinja ta może więc uchodzić 
za... zupełnie bezstronną i z punktu wi­
dzenia szczerych demokratów — świad­
czyć winna o braku tendencji mflHary-
stycznych w łonie rządu, a tem samem 
i o bezpodstawności tego rodzaju zarzu­
tów ze strony opozycji. 

Ale to są tylko pozory" Bo intencje 
powyżej przytoczonych uwag endec­
kich, rozgrzeszających rząd z zarzutu 
..wojskowości", są niesłychanie prze­
wrotne, podstępne i prowokacyjne. 

Chodzi o zdezawuowanie „pułkowni­
ków" w oplnji... wojska: 

— Mówią, że to rząd „wojskowy". 
Gdzież tam! To są cywfle. politycy, par-
tyjnicy, którzy tylko na czas wojny u-
brali mundury a właściwie nic wspólne­
go z armją nie mają i t. d. 

Ten karkołomny trick demagogiczny 
jest oczywistym dowodem, żc endecja 

nie ma już nic do stracenia i żyje na­
dzieją zamącenia wody w stawie: anuż... 
„chyci". 

Są to oczywiście „marzenia ściętej 
głowy", rachuby „spłukanego" gracza, 
który spodziewa się... cudu, bo na nic 
innego liczyć nie może. Szczuje więc, 
intryguje, prowokuje — może ktoś da 
się złapać i rzuci starej kokocie kilka 
groszy na... s tawkę. 

I dlatego próbuje endecja skusić swe-
mi zimnemi i podstępnemi pieszczota­
mi... wojsko! 

Tonący bowiem—brzytwy się chwy­
ta. 

• * 
— To są... cywile! Cywile w „mun­

durach;"" 
Dla nas oczywista takie „odkrycie" 

nie ma żadnego znaczenia i tak samo 
obojętne byłoby, gdyby ktoś chciał 
twierdzić, że — to są notoryczni woj­
skowi". Nie dzielimy bowiem poHtyków 
na cywilów i wojskowych, lecz na... 
dobrych i złych, na zdolnych i niezdol­
nych. 

Ale charakterystyczne jest, że i Mar­
szałek Piłsudski, twórca armji polskiej 
i jej Wódz naczelny, był dla endeków 
zawsze.., „cywilem". 

Gdyby jednak z takich „cywilów" 
sk : adała się cała armja polska i z podob­
nych „wojskowych" cały. powiedzmy, 
sejm, — w Polsce zapewne byłoby ina­
czej. 

Zabrakłoby wówczas tylko endaków 
; ch podstępnej polityki „cywilno-woj-
skowej". Wir. 

Psycho patologiczny optymizm 
Tak uczeni nazywała chorobę, na którą cierpi arystokracja niemiecka. 
Powojenne zmiany w umysłowoścl 
niemieckiej ogólny znak moralności w 
Niemczech, owej „czystości moralnej", 
którą Niemcy tak się ongi chełpili, uwy­
datnia sią w licznych skandalach finan­
sowych, o których wieści docierają dale 
ko poza granice ojczyzny „bojaźni bo­
żej". 

Najcharakterystyczniejszym z takich 
skandalów był świeżo rozpatrywany 
przed sądem monachijskim proces księ­
cia Maksa Hohenlohe Ochringen, oskar­
żonego o to, że nabywał najrozmaitsze 

żnego. 
Mimo, że dowiedziono mu niemożno 

ści pokrycia zaciągniętych zobowiązań, 
nie chciał się książę zgodzić na ogłosze­
nie swojego bankructwa, tłumacząc się 
śmiesznie, że „przecież handlujący tylko 
może zbankrutować, ale nigdy osoba pry 
watna". Na zapytanie sądu, na co liczył 
robiąc takie wydatki, odpowiedział naiw 
nie, jak dziecko ,że pewien był. iż fundn 
sze muszą się skądś znaleźć, kiedy oka­
że sią potrzeba płacenia. 

Przedwojenni ci wielcy panowie i bo 
towary, nie mając na nie pokrycia pienię gaci właściciele ziemscy nie przestali 

Najwybitniejsi finansiści świata 
orzub^doi doWarszowu no ilub 

córki D . Dewey'a. 
Warszawski korespondent ..Republiki" (B) 

telefonuje: 
W związku ze ślubem córki doradcy 

finansowego Polski p. Dewcy'a . który 
odbędzie się 30 b. m., dowiadujemy się, 
że państwo Dewey wysłali łącznie 800 
zaproszeń w których liczbie znajdują się 
zaproszenia do p. Prezydenta Rzplitej, 
członków gabinetu, oraz najwybitniej­
szych przedstawicieli kół politycznych, 

gospodarczych i towarzyskich. Oprócz 
polaków gościć będą państwo Dewey 
niemal wszystkich najwybitniejszych 
finansistów amerykańskich, przebywa­
jących obecnie w Europie. Oczekiwa­
nych jest kilkudziesięciu przedstawicieli 
amerykańskiego świata finansowego i 
dyplomatycznego. Przyjazd agenta re-
paracyjnego Parkera Gilberta nie jest 
jeszcze zapewniony. 

(Rozpętane żywiołu niszczą 
mietńie nrmesttnenie n> J&meruce i n> turonie. 

Madryt . 22 kwietnia. 
Szalejący w póinocno-hiszpańskiej 

prowincji pożar lasów jest tylko częścio­
w o opanowany. 

Ogień szaleje w okolicy miasta Irun. 
Trzy wsie, położone wśród lasów, 

padły pastwą pożaru, los ich mieszkań­
ców jest nieznany. Także miejscowości 
Caserio i Ireta spłonęły doszczętnie. 

Miastu Monte Alaba i wsi Monte Ur-
nieta grozi również zniszczenie. Miesz­
kańcy z pośpiechem opuszczają te miej­
scowości. 

P r z y energicznej akcji ratunkowej 
pożar będzie t rwał jeszcze kilka dni. 

Szkody materialne są olbrzymie. 
Kanzas City, 22 kwietnia-

Nad stanami Kanzas, Mlssuri i Okla­
homa szalał ponownie gwał towny or­
kan, który wyrządził wielkie szkody. 

Niepotwierdzone dotychczas urzędo­

wo wiadomości mówią o wielkiej liczbie 
zabitych i rannych. 

Najbardziej ucierpiała południowa 
część stanu Kanzas, a szczególnie mia­
sta Reece i OHfield. Również w Redd 
(Missouri) szkody są bardzo poważne. 
Wiele domów uległo zupełnemu znisz­
czeniu, tak, że liczne rodzony pozostały 
bez dachu nad głową. 

Ogólne szkody, wyrządzone przez 
orkan, są bardzo wielkie. 

Pozatem stany Kanzas. Texas i Okla 
haina szalał ponownie gwał towny or-

Tokjo. 22 kwietnia. 
Nad całą prawie Japonia rozszalała 

się gwałtowna burza wiosenna. Wiado­
mości o szkodach, spowodowanych 
przez tajfun, są narazie szczupłe. Zdoła­
no stwierdzać, że kilka osób poniosło 
śmierć. Wiele statków i kutrów rybac­
kich zatonęło, przyczem znalazły śmierć 
w falach ich załogi. 

Wędrowny puhar 
armii polskie) 
« d o 6 u l cfHfłJc«vfc> 

Nicea. 22 kwietnia. 
Wczoraj w czwar tym dniu konkur­

sów hippicznych w Nficei rozegrano kon 
kurs o nagrodę wędrowną armji polskiej. 
Nagrodę zdobył rotmistrz armji chilij­
skiej, Rodriguer. Drugie miejsce zajął 
włoch, trzecie — czech. 

Z polaków najlepsze — ósme miejsce 
zajął Rojcewicz na The łloop, Szosland 
na Alrm — 9-te, Starnawski na Readgli-
cie — 10-te. 

Runął samolot 
Sotnitt uabitu. 

Praga. 22 kwietnia. 
Samolot wojskowy na znacznej wy­

sokości stracił równowagę. Pilot usiło­
wał, kiedy już samolot spływał ku zie­
mi, ra tować się, opuścił swoje miejsce 
i stanął na lewem skrzydle aparatu. Pod 
ciężarem jego ciała samolot zaczął ko­
ziołkować i spadł ze znaczne i wysoko­
ści. Nieszczęśliwego lotnika znaleziono 
pod strzaskanym samolotem bez życia. 

— Na miejsce zmarłego w ntedziełę znanego 
działacza na Śląsku senatora ks. Londzlna (BU) 
wchodu! do senatu p. Bramowska. W ostatnim 
czasie senat stracił trzech członków, którzy 
zmarli w ciągu jednego miesiąca. 

istotnie po dziesięciu labach istnienia Re 
publiki Niemieckiej być wciąż jeszcze 
dziećmi w sprawach pieniężnych. Byle 
kto może ich na tym punkcie wyzyskać, 
ó w książę Hohenlohe. posiadacz mająt­
ku, dającego dochód w wysokości prze­
szło stu tysięcy złotych rocznie, uważał 
za możliwe zaciągać długi więcej «*& 
dziesięciokrotnie przekraczające tę su­
mę. Na wszystkie te należności podpisy­
wał czeki, nie myśląc ani na chwilę, t e 
nie znajdzie na nie gotówki. 

Komornik z okręgu, w którym ksią­
żę mieszka, oświadczył, że musiał utrry 
mywać specjalnego urzędnika, który » 
jęty był nieustannie wizytowaniem rezy 
dencji książęcej w celu egzekwowania 
sum często nie przenoszących kilku ma­
rek. 

Lekarze specjaliści, którym sąd pole 
cił zbadanie stanu umysłu księcia, przy­
pisują mentalność jego „czynnemu tem­
peramentowi, pozbawionemu przedwojen 
nego poczucia obowiązku" nazywając u-
czenie jego chorobę „psycho-patełogicz 
nym optimlzmem". 

Faktem jest, że książę, który cho­
dzić musiał w połatanych spodniach, bo 
żaden krawiec nie chciał mu już dostar­
czać ubrania na kredyt, nie wahał się 
wydawać wielkich proszonych obiadów; 
z przyjaciółkami swoimi, mieszkającymi 
we wszystkich stolicach świata, nie pro 
wadził innej korespondenci , aniżeli da-
lekodystansowe rozmowy telefoniczne, 
kupował na czeki bez pokrycia — każ­
dy nowy model samochodu itp. Jasnem 
jest z przebiegu procesu, że pewne koła 
towarzyskie w Niemczech nie wyszły po 
za okres inflacji, wciąż bowiem jeszcze 
mieszają się im setki, tysiące i miliony w 
sposób niezmiernie drażniący ich wie­
rzycieli. 

Większe jeszcze oburzenie wywoła­
ła podana w pismach niemieckich wiado 
mość, źe kola monarchistyczne, zwłasz­
cza grupujące się dokoła Doorn, podłrzy 
mują materjalnde sprytne machinacje cle 
mnych indywiduów, zwracających się do 
nich o pomoc pieniężną wzamian za c-
bietnicę pracowania na rzecz „słusznej 
sprawy Hohenzollernów". Miękkiego 

serca księżny, otrzymujące podobne li­
sty, nie posiadają dostatecznej znajomos 
ci świata, aby odróżnić prawdę od fał­
szu. 

Istnieje, jak się okazało, zastęp wy­
zyskiwaczy, żyjących z hojności ex-kró-
lewskiej, wykorzystujących łatwowier­
ność otoczenia ex-monarchów, o ile nie 
ich samych. Ujawnił się fakt ten z okazji 
zaaresztowania Karola Hartunga, oskar 
żoaego pracz żoną ex-kajzera, Herminfe, 
o roztrwonienie znacznych sam, przesła­
nych mu przez nią na cele propagandy. 

Ta forma psycho-patalogicznego op­
tymizmu", na którą cierpi niemiecka 
arystokracja rodowa włącznie ze sfera­
mi „najwyższemi" rośnie wciąż, czer­
piąc soki żywotne, jak w wypadku Ho-
henlohego, z łatwowierności wierzycieli, 
których wiara w splendor tytułu książę 
cego każe im robić handlowe głupstwa 
a z drugiej strony z łatwowierności 
członków domu królewskiego, dających 
się łapać oszustom na lep obietnic mo-
narchistycznej propagandy. 

Zepsuło się coś sstanowczo w „pań­
stwie dobrych obyczajów". KL. Or. 
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Dziś i dni następnych! 
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i C A S I N O k Dziś f dn) następnych! 
Potężny dramat o tragedji małżeńskiej i o tołsto;owskiej idei indywidualnej wolności człowieka 

według genjalnej powieści 

. hr. 

L W A 

W S : Ć ' : £ W . P u d o w k i n a M a r j a J a k o b i n i . 
Wielkie arcydzieło filmowe wykonane przez najświetniejszych artystów rosyjsko-niemieckich w reżyserji słynnego twórcy .Żółtego Paszportu ' Ozopa. 

O r k i e s t r a p o d d y r . L. K a n t o r a . P o c z ą t e k o g o d z . 1 2 - e j w p o t . 

P o c z ą t e k o g o d z . 4 . 3 0 

Pracownicy umysłowi, uwaga! 
Przed rozpoczęciem pracy-hrOtki spacerek. — Co godzinę, kilka minut 

przerwy.—Nte jeść tłuszczów i s ł o d y c z y . - Unikać kawy i tytoniu. 
ygieniśd w większości wypadków Jgą młode swoje mięśnie. Natomiast n ie - lczęc iem półgodzinnego Hygieniśd w większości wypadków 

poświęcają pracę swoją badaniu wszel­
kiego rodzaju chorób zawodowych i ich 
profilaktyce. Wiadomo, że robotnicy za­
jęci w przemyśle zapadają na całe szere 
gi specyficznych chorób, zależnych od 
złych warunków sanitarnych danego ro­
dzaju pracy. Znaną jest gruźlica wchła-
niaczy pyłków bawełnianych i wełnia­
nych, katarakta oczna robotników, za­
trudnionych w hutach szklanych, zwła­
szcza tak zwanych rozdmuchiwaczy, na 
dających kształt butelkom i wszelkiego 
rodzaju flakonom, oraz mnóstwo innych 
cierpień, związanych ze specjalnym ro­
dzajem pracy w przemyśle. Inspektoraty 
pracy, oraz lekarze fabryczni czynią co 
jest w ich mocy. aby zło to zmniejszyć, o 
ile niepodobna mu w zupełności zapo­
biec. 

:»,iKtewfagl̂ inatomiast r o b i s^^^JjBi.ęi, 
coraz liczniejszej obecnie kategorji pra­
cowników umysłowych, którymi nie o-
piekutją s ię ; ani inspektorat pracy. an> 
specjalnie pr rez rząd płatni lekarze-hyg-
jeniści, wobec czego zdaniem samych 
pracowników jest dbałość o poprawienie 
warunków zdrowotnych własnego ich 
zajęcia. 

Siedzący tryb życia pracowników u-
mysłowych domaga się kompensowania 
go ruchem na świeżcan powietrzu w go­
dzinach pozabiurowych, oraz uprawia­
niem wszelkich sportów dostępnych dla 
kieszeni, czasu i sił. Uczniowie w szko­
łach mają co godzinę pięć albo dziesięć 
minut pauzy, podczas której prężyć mo­

gą młode swoje mięśnie. Natomiast n i e -1 
wiele nieraz starsi od nich biuralisci l | 
biuralistki siedzą po osiem godzin pochy 
leni nad maszyną, czy nad wielkicmi fol 
jałami ksiąg buchalteryjnych i nawet 
śniadanie muszą spożywać tuż na miej­
scu pracy, zamiast w obszernem pomie­
szczeniu, gdzie mogliby na półgodzinki 
rozprostować obolałe od długiego siedzę 
nia kości i mięśnie. 

A ekspedienci i ekspedientki w skle­
pach, którzy znów stać muszą przez 
dzień cały? A lekarze ambulatoryjni, 
zwłaszcza chirurdzy zmuszeni również 
do wielogodzinnego s tania? I pierwsza 
i druga kategoria pracowników tak bar­
dzo różniących się rodzajem samego za­
wodu, choruje, właśnie z powodu stania 
na to samo przykre, nieraz nieznośne! 
cierpienie — tak zwany plalfus, czvli 
p l a ska , s topę , .k tóra , powoduje dokuczli-.; 
we bóle nóg. 

A złe światło, właściwie i l e padające 
światło przy pisaniu, nieodpowiednio' 
umieszczona lampa przy ciągiem natęża 
riiu wzroku — wszystko to są uiemne wa 
run.ki, k tóre , przy zdawaniu sobie dokła 
dnje sprawy ze wszystkich tych szkodli­
wości, możma w znacznej przyna<*mnief 
części usunąć, albo chociażby osłabić u-
jemny ich wpływ. Nadewszystko jednak 
pamiętać winni pracujący umysłowo o 
równoważeniu wyczerpania morgu od­
świeżaniem go ćwiczeniami fizycznemu 
— i ruchem na otwarłem powietrzu. 

Właściwie pojęta hygjena pracy urny 
słowej wymaga z rana przed jej rozpo­

częciem półgodzinnego bodaj spaceru, w 
ciągu trwania pracy robienia sobie co go 
dzinę kilkom :nutowych przerw, podczas 
których dla rozruszania stężałych mięś­
ni należy używać szwedzkiej gimnastyki, 
— więc — rozprężania ramion, klatki 
piersiowej, ki lkunastokrotnego głębokie 
go wdychania i wydychania, słowem do­
konywania kilku najpierwotniejszych 

ćwiczeń gimnastycznych. 
W godzinach wolnych od pr:.cy biu­

rowej, nauczycielskiej, literackiej 'd. 
jaknajwięcej pieszego spaceru, w dni 
świąteczne wiosłowania, gry w tenn>sa, 
w krokieta, w piłkę, w zimie ślizgawki, 
saneczkowania; przytem odżywianie ró 
wnież należy zastosować do trybu życia 
zatem niewiele potraw mącznych, tłusz­
czów i słodyczy, k tó re źle się trawią przy 
Braku ruchu, a nadto usposabiają dó ty­
cia, kfóre tmubrak ruchu sprzyja. 

Więcej mleka, chudego białetfo sera, 
jaj, niewiele mięsa, natomiast jaknajwię­
cej jarzyn, zwłaszcza zielonych sałat i o-
woców. Unikać sztucznych podniet — 
alkoholu, czarnej kawy i mocnej herba­
ty, jeżeli można, palenia papierosów, k to 
re narazie zdają się ożywiać energję 
pracy, potem jednak zwiększają i przys­
pieszają tylko wyczerpanie. 

Oto szereg najpierwotniejszych wska 
zówek, które każdy pracownik umysło­
wy bez trudu, kosztu i s traty czasu, przy 
odrobienie tylko dobrej woli i wytrwa­
łości zastosować z pożytkiem dia siebie 
może i powinien. Dr. S ..C 

RYążeczki wojskowe 
f>c«*łc* wydawane p r s i j 
zwalnianiu % waisha. 
W myśl obowiązujących przepisów, 

poborowi w chwili zwolnienia ich z woj 
ska powinni otrzymać z formacji, w któ­
rej służyli, książeczkę wojskową z wpi­
saną do niej treścią arkuszy ewidencyj­
nych. 

Tymczasem poborowi, miast książe­
czek, otrzymywali po ukończeniu służby 
zaświadczenie demobilizacyjne i dopie­
ro po kilku, a nierzadko i po kilkunastu 
miesiącach wzywani byli do biura woj­
skowo - policyjnego magistratu, gdzie 

wręczano Łm, nadesłane z pułku, książe­
czki wojskowe. Oczywiście było "to przy 
czyną wielu przykrości dla poborowych, 
k tórzy na podstawie kar t demobilizacy) 
nych nie mogli wyjechać czy Ło do Gdań 
ska, czy też zagranicę. 

Obecnie jak się dowiadujemy, wyda­
wanie tymczasowych zaświadczeń demo 
bilizacyjnych w pułkach będzie zanie­
chane. Poborowi przy zwalnianiu z woj­
ska odrazu otrzymywać będą książeczki 
wojskowe, które przedstawiać będą do 
melamnlku w biurze woiskówo-polićvj-
nem natychmiast po przybyciu do swego 
miejsca zamieszkania. a, 

OFIARY. 
Na Dom Starców (Pomorska 54) 
od R. R; — 25.75. 

Ne Dom Sierot ( P ó ł n ^ n a 38) 
R. R. —22.25. 

H. NATONEK. 

Snobizm. 
Otto Bauriegel podniósł się ciężko z 

kanapy. Był wypoczęty, zadowolony z 
siebie. Niedziela, ładna pogoda - wszys ­
tko wpływało dodatnio na j e ^ ) humor. 

— Pójdziemy się przejść Emma? 
T a k ? — zapytał , zwracając się w kie­
runku nawpółprzymknlętych drzwi są­
siedniego pokoju. 

— Tak! — rozległ się głos jego żony. 
Ot to Bauriegel spokojnie włożył sur­

dut i z szuflady biurka wyjął małe pu­
dełeczko. Otworzył je. Błysnął piękny 
pierścień brylantowy. Snadek po wujku, 
bogatym managerze cyrku, k tóry zmarł 
gdzieś w Ameryce . 

— Włożę go dzisiaj — pomyślał Ba­
uriegel. 

Ten pierścień był przedmiotem jego 
dumy. Głaskał mile jego ambicję. Był 
piękny — wart był conajmniej 5 tysięcy 
marek. Bauriegel odrodził się, gdy go 
otrzymał stał się zupełnie innym czło­
wiekiem. Brylant był odtąd central 
nym punktem jego życia, dokoła które­
go obracało się wszystko. 

Baurjegel począł się elegancko ubie­
rać. Bauriegel począł uczęszczać do te­
atru, czego dawniej nigdy nie robił. P o ­
czął się kłaniać niedbałym ruchem swym 
znajomym. 

A gdyby go tak zobaczyć, jak cho­
dził teraz dumnie po ulicy, z podniesio­
ną głową. W biurze, zupełnie innym"- to­

nem począł przemawiać do kolegów I do 
szefów. A zresztą i szefowie poczęli doń 
mówić inaczej: człowieka, k tóry posia­
da taki pierścień, należy szanować. 

Ban regiel pilnował 5w;>:;o pierścion­
ka, jak oka w głowie. P r z e c h o w y w a ł go 
zwykle w szufladzie biurka, do którego 
dorobił zamek bezpieczeństwa, I wkładał 
go na palec tylko w chwilach wyjątko­
wo uroczystych. Stał się snobem, w peł­
nym tego słowa znaczeniu. 

Dziś wprawdzie, nłe jest dzień uroczy­
sty. Ale tak ładnie słońce świeci, Baurie­
gel-doskonale się czuje. Włoży go. 

P o upływie pół godziny państwo 
Bauriegel jechali t ramwajem do parku 
miejskiego. 

— Myślę, że moglibyśmy ostatecznie 
sprzedać ten pierścionek — odezwała się 
żona. 

Bauriegel snojrzał na nią przerażony. 
— Sprzedać? Nasz pierścień brylan­

towy? 
— No, tak. Cóż mamy z niego za ko­

rzyści? Moglibyśmy sobie kupić małą 
posiadłość ziemską, albo papiery procen­
towe, albo domek... Mielibyśmy przynaj ­
mniej realne korzyści.. . 
jjs P a n Bauriegel siedział jak na szpil­
kach. On miałbv sprzedać nierścleń — 
przedmiot jego dumy, myśl o k tórym 
tak mile głaskała jego ambicję? Za ża­
dne skarby świata. Woli wyrzec się 
wszystkiego. Czy bf»dzie mógł 'chodzić z 
tak dumnie, podnicriona głową, gdv bę­
dzie właścicielem domku? A przed, kim 
będzie móf ł się pochwalić papierami pro­

centowymi? Nie, brylant, to jest brylant 
1 on go nie sprzeda za żadne skarby 
świata. 

W parku państwo Bauriegel usiedli 
na ławce. Pan.Baur iegel wyciągnął swe 
niedzielne cvgaro . Zapalił zapałkę i pod­
nosząc rękę spojrzał jak pięknie odbi­
jają się promienie słońca w pierścionku... 

Zatrząsł się... Cygaro wypadło mu z 
ust... Zbladł... T rzymał zapałkę w ręku, 
aż opaliła mu palce I patrzył , patrzył cią­
gle na swój pierścień, pośrodku które­
go widniała dziura. 

— Na Boga! Odzie brylant? — za­
wołała pani Bauriegel. 

Wykrzykn ik ten doprowadził p. Bau-
riegla do przytomności . Na wpó ł ' p r zy to ­
mny ze zdenerwowania, nie zważając na 
nowe ubranie, rzucił się na ziemię i peł­
zając na czworakach począł szukać. 
Niestety, napróżno. 

Powró t do domu był okropny. P a n 
Buriegel wyglądał strasznie. W nocy 
nie spał, nie zmrużył oka do białego ra­
na. Następnego dnia nie poszedł do biu­
ra. Osowiały siedział przy biurku. Nie 
miał do niczego chęci. Brylant był częś­
cią jego jestestwa, częścią jego duszy. 
Bez niego życie straciło wszelką chęć I 
urok. 

Napróżno przekonywała go pani Ba­
uriegel że nie jest to nieszczęście życio­
we. Skoro go nie chciał sprzedać, coż za 
różnica, czy ma go w szufladzie biurka 
czy też nie. 

Pan Bauriegel bvl niepocieszony. I 
chudł i marniał w oczach. 

Trzeba było coś wymyśleć . Trzeba 
było ratować nieszczęśliwego człowieka. 
I pani Bauriegel pośpieszyła do najwięk­
szego jubilera w mieście. Opowiedziała 
mu b wszystkiem i błagała o pomoc. 0 -
gł^sl ona w gazetach o zgubie. Na!step-
ne^o dnia pomocnik jubilera przyniesie 
b ry l a r 1 . Da się go oprawić do tego sa­
mego jubilera, k tóry wówczas wprawi 
fałszywy kamień. A pan Bauriegel przyj 
dzie wówczas do siebie. 

Jubiler był dobrym człowiekiem. 
Wziął od, pani Bauriegel na wszelki wy­
padek zastaw. Następnego dnia zgłosił 
s'° 'akiś człowifk mówiąc. Iż znalazł ka­
mień. P o dwóch dniach kamień już był 
wprawiony w oprawę. Falsyfikat>był po­
dobny nadzwyczajnie. Nie domyśliłby 
się nikt. 

I pan Bauriegel znów stał się czło­
wiekiem w pełni sił i zdrowia. Chodzi 
znów z podniesioną głową. Znów ubie­
ra s h elegancko. Znów uczęszcza do te­
atru. Znów kłania się niedbałym ruchem 
swym znajomym. I znów mówi innym 
zupełnie tonem do swych kolegów i sze­
fów w bjurze. Odyź w domu. w szufla­
dzie o zamku bezpieczeństwa leży bry­
lantowy pierścień. 

O 

. Hlstorję t e opowiedziała mi sąsiadka 
państwa Bauriegel, która często., zaglą­
da do nieb przez dziurkę od klucza 1 pod 
natruje całe życie tych dwojga snobów. 

Tłumaczył Br. 
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Redukcja pracy w przemyśle. 
Fabryki będą uruchomione tylko na 3-4 dni w tygodniu 
30 tys. robotników pozbawiono pracy 

Wschód słońca 4.24 
Zachód słońca 6.46 
Wschód księżyca 6.22 
Zachód księżyca 4.28 
Dłutfosć dnia 13.54 
Przybyło dnia. 6.55 

Wiosenna zima. 
€© będzie fu * r o - niewia-

d o m o . 
Pogody w dalszym ciągu nie' ustabilL 

zowały się. Niedziela była raczej typo. 
wym, listopadowym dniem, w ciągu któ­
rego śnieg, deszcz i wiatr stwarzały ra­
czej nastrój późnej jesieni. 

W niedzielę wieczorem począł sypać 
gęsty śnieg, który padał niemal przez ca 
łą noc. do poniedziałku. W ciągu dnia 
wczorajszego, do południa było bardzo 
chłodno — temperatura dochodziła — 4 
stopni C. o godz. 8-ej rano i — 1 stopień 
o 11 przed południem. 

Po południu ociepliło się nieco — 
rtęć w termometrze podniosła się do plus 
3 stopni. Dął jednak zimny, przejmujący 
wiatr. Wieczorem oziębiło się ponownie 
aczkolwiek niebo rozjaśniło się. 

Barometr przepowiada zmianę pogo­
dy. Obserwatorium meteorologiczne w 
Lodzi twierdzi, że ponowny niż barome-
tryczny, tym razem już ostatni, jaki prz* 
ciąga przez Polskę, zbacza w kierunku 
->r>łudniowym Opady śnieżne i zimna mo 

-v potrwać jeszcze najwyżej 2—3 dni. i. 

Ha ochotnika! 
Jito cncc dobrowolnie 

naleiei do Ikasu C F I O R I J C F I 
Bardzo poważną rubrykę w budżecie 

przeciętnego obywatela stanowią wy­
datki na lekarza, i na lekarstwa. Gdy na 
gle wystąpi choroba nieprzewidzianą 4 
zwiększona wydatki na leczenie powo­
dują katastrofę finansową, którą zwięk­
sza jeszcze niezdolność do zarobkowania 
w czasie choroby. 

Nie wszyscy jednak wiedzą o tem. i e 
istnieje dobrowolne ubezpieczenie na 
wypadek choroby, któremu mogą podle­
gać osoby samodzielnie zarobkujące, jak 
kupcy, rzemieślnicy, wolne zawody itd. 

Ubezpieczyć się dobrowolnie można 
w kasie chorych. Prawo do ubezpiecze­
nia mają osoby, k tó re nie podlegają obo­
wiązkowi ubezpieczenia,- jeśli nie prze­
kroczyły 45 roku życia i jeśli ich całko­
wity dochód roczny nie przekracza 
7500 złotych. 

Reflektant powinien przedłożyć kasie 
horych świadectwo zdrowia. Kasa ma 

^ra*wo odmówić przyjęcia, jeżeli świade 
two wykaże zły stan zdrowia. Dobro­

wolnie ubezpieczony przestaje być człon 
'ciem kasy, jeśli pisemnie zaw'adomi o 
vystąpieniu. jeśli w ciągu 2 terminów 
>łatniczych nie uiści składek lub jeśli na 
zas dłuższy opuści terytorjum państwa, 
ez zgody zarządu kasy. 

Przywilej dobrowolnego ubezpiecze-
M'S posiada wielkie znaczenie, zwłasz-
?a dla ludności rzemieślniczej. i. 

Rejestracja cudzo­
ziemców. 

W dniu dzisiejszym winni, zgłosić 
:ę do rejestracji w starostwie grod?-
: em cudzoziemcy, zamieszkali na te-
nie Łodzi o nazwiskach na literę I. 

Ju t ro winni zgłosić się cudzoziemcy 
"a^wiskach na literę J. 

Zamieszkali na terenie powiatu łódz­
ko winni zgłosić się w starostwie 
kiom (Piotrkowska 100) dziś i jutro 

tazwiskach na litery li— K. | 
Do rejestracji należy przedstawić po 

adane dokumenty i dwie fotografie (b) 

V>«y*tir«i «f»ff **•!€. 
Dziś w nocv ilyziruin apteki: M. Lipca 

(Piotrkowska 193). ) Mili" I (Piotrkowska 46) 
W Groszkowskicco (Koli ' iitvnowska 15) A. 
Perclmana (CcRieliiiana M> H. Niewiarowskie­
go (Aleksandrowska 37), S. Jankielcwicura (Sta­NEK 9) (b). , 

Jak ' już donosiliśmy w dniu wczoraj 
szym, po uprzedniem dwutygodniowem 
wymówieniu pracy, fabryki rozpoczęły 
przyjmowanie robotników na zmienio­
nych nieco warunkach. 

Mianowicie, według zapowiedzi, nie­
mal wszystkie zakłady przemysłowe po' 
s tanowiły zredukować swoją produkcję 
i ograniczyć czas pracy w fabrykach. 
Mimo jednak pogłosek, że czas pracy 
zredukowany zostanie do 2—3 dni w ty-
?. dniu, większość fabryk przyjęła 
swych robotników na 3—4 dni pracy w 
tygodniu. 

Faktem jest również, t e szereg ma­
łych przedsiębiorstw zawiesił wogóle 
produkcje na czas nieokreślony. 

Wiadomość nadesłana pismom przez 
jedną z agencji prasowych, jakoby po­
słowie łódzcy już wczoraj interwenio­
wali w ministerstwie pracy, była przed 
wczesną. Ma środę bowiem w e wszy­
stkich związkach zawodowych wyzna­
czono walne, sprawozdawcze zebrania 
delegatów fabrycznych. Na zebraniach 
tych, według raportów poszczególnych 
DENATÓW ustalone zostaną dane, doty­
c z ą c wytworzone j obecnie sytuacji w 

Dentyści leczą darmo, 
ponieważ znaczna c z ę ś ć p a c j e n t ó w n ie płaci 

na l eżnośc i za l e c z e n i e . 
Nie tylko organizacje kupieckie skar­

żą się na niesumiennych płatników., Do­
wiadujemy się obecnie, że walkę z nie­
wypłacalnością rozpoczęły również 

związki... dentystyczne. 
Zgodnie z uświęconą tradycją denty­

sta niedy prawie nie pobiera zgóry ho-
"orariam. Niekiedy pacjenci dają mu za­
liczkę, a resztę wypłacają po ukończę-, 
nlu kuracj i t niekiedy zaś nawet przez 
cały R~IS kuracji nie daja ani grosza. 

W ...statnich czasach coraz częściej 
zdarza się, iż dentyści SA oszukiwani 
przez pacjentów, którzy nie chcą uisz­
czać należności po wyleczeniu chorych 
zębów. Znaleźli się już nawet tacy 
kombinatorzy, którzy obchodzą po kolei 
kilkunastu dentystów, każdemu z nich 
obiecują, że zapłacą po ukończeniu ku­
racji i w.ten sposób l.eem sobie zęby. 

Walka z tymi kombinatorami jesjkbar-: 
dzo trudna. T^Ą 

Organizacje dentystów, rozważając 

poszczególne projekty walki z pomysło­
wymi osobnikami, nie znalazły jeszcze 
wyjścia z sytuacji. Wśród projektów, 
omawianych w kołach fachowych naj­
ciekawszy jest projekt ułożenia listy nie-
nlacacych pacjentów, którą rozesłanoby 
do wszystkich dentystów. 

Figurującemu na tej liście odmawia-
noby udzielenia pomocy aź do chwili 
uczczenia wszystkich długów u innych 
'lent y stów* 

Powstaje tu jednak pewna trudność. 
Niesumienni pacjenci mogą przecież po­
sługiwać się zmyślonem nazwiskiem. 

Dentyści musieliby więc albo żądać 
dowodów osobistych od swych pacjen­
tów, albo też dołączać do list niepłacą-
cych... fotografie! 

Czy podobne oryginalne metody wal-
-ki awiązków-dentystyozriycih da łyby się 
w praktyce przeprowadzić, jest rzeczą 

|bardzo , a bardzo wątpliwą. 

pr / "myślę włókienniczym, stan zatrud­
nienia i ilość robotników zupełnie zre­
dukowanych. 

Dopiero posiadając te dane, zabiorą 
się komitety wykonawcze związków i 
ustalą plan akcji. Przypuszczalnie, w 
pierwszym rzędzie nastąpi interwencja 
posłów łódzkich u władz rządowych. 

Sytuacja wyjaśni si\j więc dopiero w 
środę popołudniu. Wówczas wiadomo 
też będzie, jakie konsekwencje spowo­
dowały wymówienia pracy 30 tysiącom 
robotników, (a). 

Proces Łanlochy 
odbędzie sie w "Warszawie 

dn. H mola. 
J a k się dowiadujemy, sąd apelacyjny 

w Warszawie wyznaczył już termin pro­
cesu skazanego na karę śmierci przez po 
wieszenie przez sąd okręgowy w Łodzi, 
mordercy małżonków Tyszerów i ich 
służącej Borowskiej — Stanisława Laniu 
chy. 

Sąd apelacyjny w Warszawie spraw* 
Łaniuchy rozpatrzy w dniu 4 maja. 

Wielką sensację wywołała w dniu 
wczorajszym wiadomość, że obrońca ska 
zanego apl. adw. Lilker, sprowadza na 
rozprawę dwóch świadków, którzy mają 
przyczynić się do zupełnie nowego oś­
wietlenia całej tej zb rodn i Świadkowie 
ci mają mianowicie stwierdzić że Laniu -
cha strasznego swego czynu dokonał pod 
wpływem niepoczytalności. 

9 DO OBUWIA 
= w 54 kolorach. = 

^T!^f^ P f l l C y " W Łodzi 
specjalna Komisja opracuje sfafuf uniwarsyfefu. 

Pod przewodnictwem p. ławnika Sm o 
lika odbyła się w sali rady miejskiej kon 
ferencja informacyjna w sprawie utwo­
rzenia w Łodzi „Uniwersytetu Pracy" 
W konferenq'i wzięli udział przedstawi­
ciele władz komunalnych, szkolnych dele 
gaci związków zawodowych oraz reprt» 
zentanci sfer nauczycielskich. 

Obszerne referaty, o celach, zada­
niach i organizacji „Uniwersytetu Pra­
cy" wygłosili: prof. Wolnej Wszechnicy 
p. Radlińska, naczelnik wydziału szkol­
nictwa zawodowego ministerstwa wyz­
nań religijnych i oświecenia publicznego 
— dr. Waryński oraz prof. Korniłowicz. 

Referenci wskazali na dokonywujący 
się przełom w systemie nauczania, wyra 

żający się we wprowadzeniu czynnika 
pracy do nauki i czynników nauki do 
pracy. 

„Uniwersytet Pracy" ma być insłytu 
qą, przygotowującą do pracy zawodowej 
oraz dokształcającą wszystkich, biorą­
cych udział w pracy wytwórczej,, zarów­
no fizycznej jak umysłowej. Zadanie to 
„Uniwersytet. Pracy" spełnia przez ba­
danie, zdolności do danego zawodu, zaz 
ńajamiania z metodami pracy i samą wy 
twórczością. 

Jednym z czołowych działów tego u-
niwersytetu jest dział przygotowania i 
dokształcania ludzi, pracujących na po­
lu społecznent; w insfutucjach oświato-

E. IWBL. 

J A N N I N G S 
jako 

HOTELU 
ATLANTIC" 

w nowem opr'cowan u. — Film ten otrzymał na ostatniej wystawie 
w Ameryce W i e l k i Z l o t y M e d a l . 

f f e : GRAND-KINA 

wych, związkach zawodowych, w spół­
dzielczości itd. 

„Uniwersytet Pracy" umożliwi rów­
nież kształcenie pracowników, pragną­
cych się przerzucić z jednego zawodu do 
drugiego, co ma doniosłe znaczenie, zwła 
szcza w obecnym okresie mechanizacji 
i automatyzacji pracy, pozbawiającej 
znaczne ilości ludzi możności zarobkowa 
nia w danej gałęzi produkcji. 

W „Uniwersytecie Pracy", k tó ry po­
siadałby pracownie dla pracowników 
wszelkich zawodów, laboratorja, sale 
rysunkowe, muzeum przemysłowo -.' rze­
mieślnicze itd., scentralizowaneby zosta 
ły wszystkie wysiłki władz i społeczeń­
stwa w kierunku udostępnienia kształcu 
nia i dokształcania — robotnikom, rze ­
mieślnikom i pracowników wszelkich ga 
łęzi i działów produkcji. 

„Uniwersytet Pracy" pozwoliłby l ic i 
nym pracownikom fizycznym i umysło­
wym na zapoznanie się z zawodem lub 
rodzajem pracy, który im odpowiada a 
któremu poświęciliby się poza pracą za 
robkową. 

Następnie, prelegenci omówili organi 
zację zagranicznych uniwersytetów pra 
cy i podkreślili ich stały rozwój, co jest 
nąjwymowniejszem świadectwem po­
trzeby i żywotności tego rodzaju insty­
tucji. 

W wyniku konferencji postanowiono 
powołać do życia komisję, która ópracu 
ie statut towarzystwa „Uniwersytetu Pra 
cy' 1 w Łodzi, co stanowić będzie wstępny 
etap w dziale realizaq'i planu stworze­
nia „Uni-wersvtetu Pracv" w naszem mle 
ści*. 
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Ozlś i dni następnych! A S P L E N D I D ^ D z f ś ' d n i n a s { W n y c n ! 

LAURA LA PLANTE 

Erotyczna komedja. — Arcypikanlny, barwny, dowcipny film. — Realizacja' mistrza erotyki i pikanterji Williama Beaudine. 

Ilusfracła muiYcina pod batuta A. Czudnowsikicao* 

P o c z ą t e k o g o d z . 4 . 3 0 

mm 
MUZYKA /ZTUKA 

TEATR .MIFrJSKI. 
Dzłs\ wtorek I w czwartek potężny dramat 

K. H. Rostworowskiego „Niespodzianka" po ce­
nach popularnych. 

„Handlarze sławy". 
Jutro, Środa doskonała komedja-satyra głoś­

nego M PagnoIa.Ceny popularne. 
Ostatnie przedstawienie „Hlnkcmana" 

dane będzie w piątek po cenach najniższych. 
„SEN". 

W próbach pod rcżyserją i w inscenizacji 
Edm. Wiercińskiego głośna sztuka symboliczna 
i eksprcsjonlstyczna utalentowanej literatki Fe­
licji Kruszewskiej. 

Sztuka ta. wystawiona półtora roku temu w 
Wilnie, a następnie w Poznaniu przyieta zo­
stała' jako prawdziwa rewelacja teatralna. Do­
czekała się ona całego szeregu studjów i rzt 
czowych, entuzjastycznych omówień powag tej 
miary. Jak: Irzykowski, profesor Uniwersytetu 
wileńskiego Stefan Srebrny | profesor Unlw 
dr. Stefan Szutnan. analizujący ..Sen" pod k*-
fem arcyclekawej sztuki psychologicznej. 

TFATR K4MFRAINY. 
„Miłość bez grosza". 

DzIŚ ł dnie następne wesoła, współczesna 
komedia St. Kledrzyńskiego „Miłość bez gro­
sza", która po triumfach w Warszawie 1 na 
scenie łódzkiej cjeszy się wlclkiem powodze­
niem. »"J.' .,.; ' ; ' 

„Adwokat I róże". 
Najbliższą premjera w teatrze kameralnym 

będzie t a k t o w a komedja . J. Szaniawskiej 
„Adwokat i róże". 

Pełna poezji I pastelowej subtelności sztuka 
ta zamyka w sobie wszystkie walory twcu-
cze znakomtego autora „Ptaka" i „Żeglarza". 

Reżyseruje J. Chodccki. 

„WESELE NA KURPIACH". 
W niedzielę, dnia 28 b. m. o godz. 8.30 wie­

czorem odbędzie się w teatrze miejskim Jedy­
ny występ Teatru Regionalnego, objedżająceso 
od roku cały k"aj z wyborna sztuką K. Wł. 
Sklerkowskiego „Wesele na Kurpiach". 

Sceniczne to widowisko w 4 obrazach, dzię­
ki swojej barwnej efektownoścl I ciekawej n.-
scepizaćji odnosząc pelmę sukcesów w Wai-
.-.zawie, Krakowie. Lwowie I na Śląsku należy 
dziś do najgłośniejszych sztuk polski :h. 

Diloty już można nabywać w kasie zama­
wiali w cukierni Uostomsklego. 

KONCERT CHÓRU RUMUŃSKIEOO W LODZI 
Jak sie dowiadujemy, wkrótce przyjeżdża do 

Lodzi znakomity chór rumuński (Cantorea Ro­
manie!), który śpiewał dotychczas przepiękne 
pieśni w 75 miastach. Koncerty chóru tuniuń-
sklego pod dyrekcją świetnego kapelmistrza 
Marcelego Boteza zorganizowane zostały w 
największych miastach europejskich, a mianowi 
cle w Pradze. Czeskiej, Atenach, Mediolanie, 
Florencji, Rzymie, Neapolu, Zurlehu, Bazylei, 
Bernie Genewie. Paryżu. Strassbtirgu, w Nan­
cy. Marsylii 1 wielu innych. \VvKonano dzieła 
175 kompozytorów obcych i rumuńskich, klasy­
ków, rrmantyków 1 nowoczesnych. Prasa całe­
go świata wyraża się z największym uznan ;cni 
dla tego niepospolitego chóru. Który składa się 
z 80 esób Koncert tego chóru odbędzie się w 
Filharmonii we wtorek, dnia 30 kwietnia o go­
dzinie 8 3T. wieczorem. 

Bilety nabywać można w kasie Filharmonii. 

TOW. „DANTE ALIGHIERI". 
Dzłś. we wtorek, dnia 23 o godz. 9-ej wiecz. 

w lokalu Miejskiej Galerii Sztuki odbędzie się 
odczyt z przezroczami prof. Władysława Hor-
backlcgo p. t. „Postulaty Renesansu". 

Zgłoszenia na członków | na lekcje języka 
włoskiego przyjmuje się w czytelni Towarzy­
stwa, czynnej w środy od 6—8-cJ po pol. 

ODCZYT. 
Dziś przyjeżdża do Lodzi przywódca nie­

mieckiej ligi obrony praw człowieka b. gene­
rał armii niemieckiej dr. h. c Szaenalch. po­
seł do Reichstagu, b minister Flelssner oraz z 
Warszawy przedstawiciele polskiej ligi obron* 
praw człowieka pp. b. minister Thugutt. posło­
wie na sejm dr. Prager l inż. Emil Zerbe om., 
mec. Łypaslewicz, aby na publiczne] kemfere.. 
cjl polsko - niemieckiej przemówić na temat: 
„Czy grozi wolna między Polską a Niemcami 

Pozostałe bilety do nabycia w kasie Filhu,-
monjl od b l Pól V 

Podania do P.K.U. i D.D.K 
o odroczen ie t erminu s łużby w o j s k o w e j 

n ie będą rozpatrywane . 
W związku z rozpisanym poborem 

do wojska rocznika 1908, rozpoczął się 
okres nadsyłania przez zainteresowa­
nych podań o odroczenie terminu odby­
cia służby wojs'kowej. Mimo wielokrot­
nych wyjaśnień i wyraźnych postano­
wień przepisów ustawy o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej, zaintere­
sowani wysyłają prośby o odroczenie 
terminu służby do wszystkich oddzia­
łów wojskowych, do PKU do DOK a 
nawet bezpośrednio do M. S. Wojsk. 

Stwierdzono w ciągu ostatnich dni, 
iż do PKU i DOK napłynęła bardzo po­
ważna Ilość próśb, które z natury rze­
czy me będą rozpatrz wane, albowiem 
przepisy ustawy wyraźnie przewidują, 
że sprawa odroczeń podlega wvłączn2j 
kompetencji władz administracyjnych t. 
zn. s tarostwa grodzkiego. 

Charakterystyczne jest, iż szereg po­
dań napływających do PKU pisany jest 
jest jednym charakterem pisma, co 
świadczy niedwuznacznie o silnie roz­
winiętej działalności pokątnych pisarzy, 
którzy wyzyskują nieuświadomionych, 
pobierając od nich opłaty za nap ! sanie 
podania, które nie będzie nawet rozpa­
trzone. 

W związku z powyższem urząd wi> 
jewódzkj Łodzi podał do wiadomości 
treść rozporządzenia ministerstwa 
spraw wewnętrznych, w myśl którego 
wszelkie podania o odroczenie terminu 
służby wojskowej, które kierowane zo­
staną do władz wojskowych bezpośred­
nio m'e będą wogóle rozpatrywane. P o ­
dania o odroczenie należy kierować wy­
łącznie do łódzkiego starostwa grodz­
kiego, (i). 

Afera poborowa przed sądem 
Szós ty dz ień w i e l k i e g o procesu . 

Wczoraj w szóstym dniu wielkiego 
procesu w sądzie wojs:<o\vvin zeznawał 
major Homs, referent mobilizacyjny P . 
K. U. w Wieluniu. Zeznania majora Hom-
sa posiadają dla sprawy ba.\1co ważne 
znaczenie, gdyż był on jednym z naj­
bliższych współpracowników oskarżone­
go ppułk. Rogalskiego. 

Świadek ten stwierdził przedewszy­
stkiem, źe w P.K.U. w Wieluniu panował 
wielki nieład w urzędowaniu i zdarzoło 
sie, it wiele spraw załatwiano bardzo 
niedbale. 

Podpułk. Rogalski dość często wy­
jeżdżał w sprawach służbowych, powie­
rzając zawsze zastępstwo major. Hom-
sowl, który mógł wówczas naocznie 
stwierdzić, jakie nieporządki panują w 
P. K. U. 

Pewnego razu w czasie urlopu ppułk. 
Rogalskiego, major Homs znalazł w je-

° G r H f f l f f l t 
pełna wdzięku i urody w roz­

kosznym komedjo-dramacie 
erotycznym p. t. 

Raiski 

go biurku jakąś książeczkę wojskową 
z podpisem ppułkownika, w której nie 
było odnotowane nazwisko poborowego. 

Major Homs pokazał tę książeczkę 
ppułk. Rogalskiemu po jego przyjeździe, 
lecz ten zbagatelizował całą sprawę. 

Przewodu.: Czy świadek przypomi­
na sobie, że w P.K.U. w Wieluniu doko­
nano swego czasu kradzieży? 

Świadek: Tak. Pamiętam. Skradzio­
no pieniądze skarbowe i prywatne ppulk. 
Rogalskiego. 

Major Homs mówi wreszcie, źe por. 
Kijanla i sierżant Wróbel często grywali 
w karty w publicznych lokalach. 

Następny świadek Nurkowlcz, do­
stawca węgla dla P.K.U. Wieluń, opo­
wiada iac o stosunkach panujących w 
tem P.K.U., mówi zupełnie Inaczej, niż 
zeznawał na śledztwie. 

Prokurator zwraca się do sądu z 
wnioskiem o aresztowanie świadka. 

Sad udaje się na naradę 1 postanawia 
uchylić wniosek prokuratora. 

Zeznania Nurkowicza, jak i kilku na­
stępnych świadków, nie wniosły do spra­
wy żadnych nowych, istotnych momen­
tów. — d — 

Z wrażeń teatralnych. 

Osłodzona pigułka. 
Teatr iest dla kulturalnego człowieka nie­

wątpliwie szlachetną rozrywką I estetyczną 
przyjemnością, ale — cóż znaczy sam teatr, 
bez cukierków, bez czekolady? 

Wiadomo, że jedno Idzie w nieodłącznej pa­
rze z drugiem. Przynajmniej dla prawddww 
kulturalnego człowieka o wysokich potrzebacl: 
duchowych.. 

Odzież to słyszane, aby siedzieć w t e a t m . 
tak — bez niczego? Żeby nie zjeść podczas 
każdego aktu chociaż kilku karmelków? 

Dla subtelnych ludzi o wyrafinowanych wy­
maganiach intelektualnych duchowe rozkosz*, 
„bijące" ze sceny, snać dopiero nale£y:ie spo­
tęgowane zostają rozkoszami natury żołąd­
kowej... 

• « 
Rozkosze te potęgują się jeszcze bardziej « 

tej racji, że cukierki i czekoladki owinięte sa 
w sztywne, szeleszczące papierki. Wtedy hu-
wiem te rozkosze udzielają się również sąsia­
dom. 

Jaka to przyjemność np., gdy podczas naj­
bardziej nastrojowej sceny, wymagającej ski. 
pienia uwagi — sąsiadka twjja z lewej stron., 
otwiera papierową torebkę, wyjmuje karmel 
i w ciszy ogólnej zaczyna szeleścić papie, 
kiem... 

Wraz sąsiad twój z prawej strony częstu-
swoją sąsiadkę czekoladkami i do uszu twyc,. 
dochodzą miłe dźwięki szeptanego djalogu -

— Proszę, niech się pani poczęstuje... 
— Dzlcku'e. Już Jadłam... 
— Ależ proszę — niech pani nie żałuje 

sobie... 
** 
» 

Podczas takich rozmówek i szelestu biały:. 
I srebrnych papierków — mużna czasem uwaz-
nle przysłuchiwać się temu, co mówią na scc.ile, 
ale trzeba na to sporo wysiłku woli. 

Lepiej byłoby wprawdzie, żeby łódzcy 
teatromani o wyrafinowanych potrzebach Qu-
chowo-żołądkowych zjodll chociaż po calem ki 
lo cukierków przed pójściem do teatru, tam zaś 
ograniczyli się niepodzielnie do przyjemności 
teatralnych, ale — to jest, nlostcty, niemożliwe 
dla ludzi o wyrafinowanych potrzebach du­
chowych... 

A takich smakoszów mamy w Łodzi sporo.. 
Na każdem przedstawieniu można m;eć „naus, 
ne" dowody... Rciuus. 

od jutra przypo-nni nam się na 
ekranie kina 

ŁUNA" 

WTOREK, 23 KWIETNIA. 
11,56 — Sygnał czasu hejnał z wieiy Marja' 

ckiej w Krakowie, komunikaty. 12-10 — Kon­
cert płyt gramofonowych. 13.00 — Komunikaty 
15,10 — Odczyt p. t. „Uniwersytet wUeńskl" 
wygł. prof. "Henryk Mościcki 15.35 — Odczyt p. 
t. „O twierdzach i fortyfkacji stałej" — wygł 
ppulk. inz. Tadeusz Zieleniewski 16,00 — „Ch.vil 
ka lotnicza" — wygł p. Jerzy Witkowski. 16,15 
— Program dla dzieci. „Opowiadanie przyrodni­
czo" — wygł. p Salcmea Kisielewska. 17,00 — 
Odczyt p. t. „Sport akademicki w Polsce" — wy­
głosi p. Tad. Maltze 17,25 — Transmisja odczytu 
z Poznania. 17,55 — Koncert popołudniowy. 
Muzyka baletowa. 18.35 — Transmisja recyta­
cji z Krakowa. 18,50 — ..Rozmaitości". 19,20 — 
Transmisja z opery Katowickiej. Po transmisji ko 
muniltaty oraz rwtrantmUj* x. stacji zagranicz­
nych, 

35 mm 
przy niebeŁpieczeńsltti8 

zarażenia się 
I dla ochrony przed 

chorobami z przczicLicn!* 
Yd. Oo nodycia we wszystkich apteKasŁ 

E. Szykier 
t f f t l a d t m i n i w ó t l e f t . 

Najstarszem i najsolidniejszem przed-
siębiorstwem branży wimno-wódczane) 
w naszem mieście jest firma E. Szykier, 
posiadająca skład przy ulicy Północnej 1 
Jest to jedno z najpoważnieiszych przed 
siębiorstw tego rodzaju, które zdobyło 
sobie pełne zaufanie szerokich rzesz kii 
jeteli, zarówno doborem posiadanych w 
swej piwnicy win i trunków, ",ak rów­
nie''. s?.:dnem traktowaniem kupują­
cych. 

Piwn':.h fiirry zaopatrzone ?ą w wy 
b o r o w e wina najprzedniejszych gatun­
ków. Speq'alnym uznaniem klijenteli cic 
szą się stare węgierskie wina, najlep­
szych i najbardziej udanvch roczników. 
Prócz tych win, będących specialite de 
la maison, skład firmy iest bogato zao­
patrzony w koniaki i likiery, najbardziej 
znanych i wyróżnionych firm krajo­
wych i zagranicznych. 

Firma E. Szykier cieszy się zashiżo-
nem uznaniem, to też zdobywa sobie 
coraz liczniejsze rzesze klienteli . 

http://rz3.1v
file:///VvKonano
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WIZYTA U LAUREATKI ŁODZI. 
Z o l j a 
a l e j e 

Jeszcze 
N a ł k o w s k a n i e z n a m i 
c e n i j a k o s i e d l i s k o p 
nigdy w życiu nie miała 

s t a n a s z e g o , 
y i t a l e n t ó w . 
tylu pieniędzy. 

Na wieść o nagrodzie literackie] m. 
Łodzi przyznanej Zofii Nałkowskiej, 
przedstawiciel „Kuriera Czerwonego" 
odwiedził natychmiast znakomitą pisar­
ka. 

— Radosną wiadomość o przyznanej 
mi nagrodzie m. Łodzi otrzymałam już 
wczoraj po południu telegraficznie od 
prezydjum sądu. Przyznam się szcze­
rze, że po dwu tygodniach choroby, ja­
ka ostatnio przechodziłam ta wieść sta­
ła się dla mnie mitem zakończeniem nle-
zdrowia... 

— Czy zna Pani Łódź?.. . 
— Dyłam tylko raz w Łodzi przed 

laty 1 oglądałam ją wówczas bardzo 
młodemł oczatfli. Nagroda jednak łódz­
ka ma dla mnie znaczenie szczególnie 
ważne, pochodzi bowiem od miasta, któ­
ro jest siedliskiem wytężonej pracy, two 
rżącej naglcml ludzklcmi rękami wciąż 
nową rzeczywistość. 

W nowoczesnein tętnie Jego życia 
wyczuwa się wysokie ciśnienie warto­
ści, opartych na pracy i z niej wynika­
jących. Łódź też dała literaturze świet­
ne talenty jak Dartkicwicz, Tuwim, Mil­
ler i Wandurski, talenty o tak szeroklem 
rozpięciu idcowem. 

— Którą ze swych książek uważa pa 
ni za najlepszą? Czy „Księcia", czy „Ko 
teczkę", czy „Rówieśnice", czy „Narcy-
zę", czy „Lustra", czy „Węże i róże", 
czy „Tah: : ::!cę krwi", czy „Hrabiego 
Emila", czy „Charaktery" i t. d. 

— Odwrotnie niż matki w stosunku 

do dzieci, zawsze najbardziej lubię swą 
książkę ostatnią — z finezyjnym uśmie­
chem mówi Nałkowska... — Tak też > 
teraz „Niedobra miłość" jest moją naj­
większą miłością aż do... książki następ­
nej, która wyjdzie może już wkrótce. 

— Na zakończenie niedyskretne py­
tanie: cb Pani zamierza zrobić z tą na­
grodą? 

— To najtrudniejsze pytanie. - Nał­
kowska, wytworna, wyrafinowana inte-

le . tua. tka, zastanawia się w tem miej­
scu z i;:.:,vną powagą dziecka: 

— Nigdy jeszcze nie miałam tak du­
żo r : : . ' ędzy 1 muszę się dobrze zastano­
wić, bardzo starannie wszystko rozwa­
żyć, jakie zużytkować, by nie być ant 
lekkomyślną, ani zbyt wiele myślącą o 
pizy:.'.^>.'J. 

Frawdopodobnie jednak zrobię w ten 
sposób, abym w spokoju I skupieniu mo­
gła y>.wać nad książką następną. 

Wśród terroru wielkiej rewo'ucji , wśród 
krwi, zgrzytu nieubłaganej gilotyny i okrzy­
ków ludu, idącego na barykady, snuje się 
historja płomiennej miłości młoeego ary­

stokraty 

Noc 
miłosna 

skazańca 
Potężne arcydzieło filmowe według słynnej powieści 

S o p h u s a M c h a e l . s a . 

W tej chwili zadzwonił telefon do 
zne* ~mitej pisarki. Rozpoczął się szereg 
życzeń gratulacyjnych. Rozmowę nale­
żało -_.;irędz ' zakończyć* 

Warszawski korespondent „RepubllkT ffi) 
telefonule: 

Zoija Nałkowska była żoną poety 
Leona Ryglera. Pierwsze je] dzieła pod' 
pisywane były Zofja Rygler-Nałkowska. 
Otecnle Jest ona żoną słynnego za cza­
sów rewolucyjnych działacza P. P. S„ 
który wsławił się szczególnie bohater-
sklem uwolnieniem dziesięciu więźniów 
z Pawiaka, a obecnego dowódcy straży 
granicznej pułk. Jur-Gorzechowsklego. 

Siostra pułk. Jur-Gorzechowskiego 
jest małżonką p. prezydenta miasta Ło­
dzi posła Bronisława Ziemięckiego, tek. 
\> laureatka jest jego szwagterką. 

Ku czci bohatera 
f i s JUn. fhOTUpftL 

Społeczeństwo pamięta o swym dłu­
gu wdzięczności wobec ks. Ign. Skorup­
ki i domaga się uczczenia kapłana Boha 
tera. 

Chcąc połączyć z uroczystością Ob­
chodu dziesięciolecia Cudu nad Wisłą 
odsłonięcia pomnika księdza Ign. Sko­
rupki składa dary w naturze na „Baza* 
wiosenny" organizowany przez sekcję 
dochodów niestałych przy komitecie. 
Dary te są przyjmowane w kancelarii 
parafii św. Krzyża codziennie od g. 17— 
20. 

Sekretarjat komitetu załatwia wszy­
stkie sprawy od g. 10—12 rano Al. Kos. 
ciuszki 3 m. 1 tel. 81-26. 

L U N A 
U Dcii po raz osfatnl! jffi 

I 

„ŚWIAT 
N o c y ( P I C C A D I L L Y ) 

w roli g ł. : A n n a M a y W o n g . 
W fotelu i za kulisami. 

H/lffiPlAItZE SEilWI. 
Sziuha w 4 ohtfach m prologiem 

tn. P<s^nol'a i Pewła NiwoiuL 
n> (teatrze JilieisMm. 

Dwie sztuki odniosły na scenach eu­
ropejskich zdumiewający sukces, acz­
kolwiek treść ich osnuta została na mo­
tywie, zdawało się, że już dawno prze­
brzmiałym, bo „wojennym". Temat oby­
dwóch tych utworów: 

Franka „Karola i Anny" i Pagnola 
i Nivoix „Handlarzy sławy" — jest bliź­
niaczo do siebie podobny: powrót czło­
wieka, uważanego za zmarłego w czasie 
zawieruchy wojennej. Wyzyskanie te­
matu i światło nań rzucone — inne są 
w dramacie niemieckiego pacyfisty i in­
ne w satyrycznej komedji paryskiej spół 
kl autorskiej. „Karol I Anna", to dra­
mat kameralny, psychologiczny, dramat 
złamanych dusz i ofiarnych serc, kon­
flikt mi«dzy szlachetnymi przyjaciółmi, 
gotowemi do poświęceń dla siebie i ko­
biety, której posiadanie jest celem ich 
życia. 

„Handlarze sławy", to przedewszy­
stkiem cięta satyra polityczno-spotecz-
na, pierwiastek uczuciowy został tu ze­
pchnięty na plan drugi, konflikt miłosny, 
dominujący w każdej sztuce francuskiej, 
nie gra roli motorycznej; wogóle kobie­
ty w „Handlarzach" sa tylko zaryso­
wane epizodycznie. 

W sztuce tej należy podziwiać ostrość 
satyry i jej śmiałość. Gdyby w Polsce 
odważył się ktokolwiek na podobnym 
fundamencie budować komedję?... Okrzy 
czanoby go conajmnlej za zdrajcę stanu, 
a kołtuneria urządzałaby demonstracje, 
żądając zdjęcia komedji z afisza i spale­
nia autorów na stosie... 

Strzały „Handlarzy" godzą boleśnie 
w pseudo-patrjotów, którzy dla swych 
interesów politycznych zmonopolizowali 
bohaterstwo wojny światowej. Na wszy-
stkiem można zrobić byznes — nawet 
na tem, iż sierżant Henryk Bachelet 
przed dziesięciu laty oddał życie w o-
bronie ojczyzny. Dorobkiewicz powo­
jenny Berlureąu wypisał nazwisko sier­
żanta Bachelet na sztandarze swojej 
partji politycznej podczas wyborów do 
parlamentu. „Lista sierżanta Bachelet" 
musi zwyciężyć tembardziej, iż na jej 
czołowem miejscu figuruje nazwisko oj­
ca bohatera. 

Ale nagle, jak grom z jasnego nieba, 
zjawia się Henryk. Nie zginął, lecz stra­
cił pamięć wskutek ran w głowę i tre­
panacji czaszki. Przez dziesięć lat prze­
bywał w domu umysłowo-chorych, lecz 
przed kilku dniami nagle odzyskał pa­

mięć i wrócił do domu. Czy powrót jego 
wszystkich uszczęśliwił? Matkę — tak, 
Irenę — także, ale stary Bachelet prócz 
serca ojcowskiego ma jeszcze i duszę 
polityka, który musi zostać posłem, bo 
inaczej będzie zrujnowany. Skoro świat 
dowie się, lż sierżant Bachelet nie zgi­
nął, s tary Bachelet nie będzie ojcem bo­
hatera narodowego Francji, lecz zwy­
kłym prowincjonalnym urzędnikiem. 
A wtedy partja polityczna, która ze 
śmierci sierżanta Bachelet ukuła sobie 
kapitał polityczny, poniesie klęskę wy­
borczą. I dlatego Henryk Bachelet musi 
być do dnia wyborów „żywym trupem", 
tembardziej, Iż powrót do życia nie Jest 
taki łatwy, jakby się napozór mogło wy­
dawać. Istnieją dokumenty śmierci Hen­
ryka Bachelet, grób jego zna każde 
dziecko w okolicy, o bohaterstwie sier­
żanta uczą się dzieci w szkołach, żona 
jego wyszła po raz drugi zamąż. Hen­
ryk Bachelet prawnie umarł. Zmienić ten 
ten stan rzeczy nie jest tak łatwo, tem­
bardziej, iż stosunki po dziesięciu latach 
tak się ułożyły, Iż ten „niepotrzebny 
człowiek" wszystkim przeszkadza. I prze 
szkadza nawet po wyborach. Bo jeśli 
wróci do życia, ojciec nic zostanie mi­
nistrem, albowiem fundamentem jego 
karjery jest grób Jego syna. Szelma Ber­
lureąu sprawę tę ujmuje cynicznie, ale 
realnie. A gdy idealista Henryk zrozu­
miał, iż podczas dziesięciu lat jego śmier 
ci cywilnej, świat tak znikczemniai, żc 
najświętsze uczucia, najpotężniejsze bo­
haterstwo i najbezgraniczniejsze poświę­

cenie i ofiarnjctwo, stało się na targowi­
sku życia objektem handlowym o cenie, 
zależnej od koniunktury, gdy uświadomił 
sobie, że likwidacja legendy o jego bo­
haterskiej śmierci nikomu nie przynle 
sie pożytku — on, bohater, który nie 
uląkł się niemieckich armat, który 
śmierci zaglądał w ślepia -—kapituluje. 
Pójdzie na żołd „handlarzy sławy" i ka­
że sobie za utrzymanie legendy „sierżan­
ta Bachelet" dobrze zapłacić... 

Sztuka odznacza się wprost kapital­
ną robotą sceniczną. Wszystko jest tu 
obliczone, wymierzone, zważone, wy-
szlifowane; niema żadnego niepotrzeb­
nego epizodu, żadnej zbytecznej postaci. 
Przedewszystkiem jednak podkreślić na­
leży bezkomproinlsowość satyry poli­
tycznej, oraz jej scenic/.ną efektowność, 
zwłaszcza w zakończeniu dwuch ostat­
nich aktów. 

I oto ten, utwór tak łatwy i wdzięcz­
ny do grania, został na naszej scenie zu­
pełnie spartaczony. Reżyserja szablono­
wa I zbyt mało akcentująca satyryczne 
tło, wykonanie niedbałe, sufler przepra­
cowany. 

P. Janowski (Bachelet) był, Jak % 
drewna. P. Hajduga (major Blancard) 
dał postać z lichej operetki, p. Rudnicki 
(hrabia de Lieus ville) stworzył figurę z 
wodewilu w początkach dziewiętnastego 
wieku. Pp. Bonecki (Berlureąu) i Da­
mięcki (Henryk) byli poprawni. Role ko­
biece - - bez wyrazu. 

W. POLAK. 
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Wołga, Wołga., 
W r o l a c h g ł ó w n y c h : 

Lilian Hall-Davls, H. A. Schlef < 
Rudolf Klcm-Roanc. 

O r k i e s t r a s y m f o n c z n a p o d b a t S z . B a g e l m a n a 

ZE SPORTU 

1000 zawodni-
ków na starcie 

b i e g u n a r o d o w e g o 
Narodowy bieg na przełaj, w dniu 

święta Narodowego 3 maja odbędzie się 
na Placu Mokotowskim w Warszawie . 
Trasa wynosi 7 kilometrów. Polski Zwią 
zek Lekkoat le tyczny zamierza uczynić 
z biegu tego wielka imprezę propagan-
dystyczną. Związek liczy się wskutek 
tego z udziałem zawodników wszys t ­
kich organizacyj wychowania fizyczne­
go i klubów ze stolicy i prowincji. Ogól­
ną liczbę startujących szacuje się na o-
koło tysiąc osób. 

Jak się „Ilustr. Republika" dowia­
duje, znakomity nasz długodystanso­
wiec Pietkiewicz nie weźmie udziału w 
biegu narodowym, gdy? ma namiar star 
tqw.ąć j5,,rrtają w.biegu dookoła Beri Ina. 
dokąd wyjedzie przypuszczalnie na 
koszt klubu. 

C Z Y T A J C I E 
I i 

M 

W Ł A D Y S Ł A W L A K A T O S 

Moja geografja. 
EUROP At Półwysep azjatycki, posunięty naj­

dalej aa zachód. Znajdują sią na nim: Alpy, grób 
Bcclhovena, Paryż, Kościół iw. Piotra, dzicta Mi­
chała Anioła, nieśmiertelność Cezara, Hamlet, 
Faust, miejscowości kąpielowa, tramwaje, myśli 
Vo!(a're'a, powieści Dostojewskiego, psychoana­
liza, TEATRY, KONCERTY, gazety, radio, maszyny 
rotacyjne, reflektory, dziewiąta symfonia i wiele, 
w' le tysięcy pobojowisk. 

KANAŁ SUESKI: Największy zabieg eUrw-
giczny świata. 

SAHARA: Paląca rana wielkości kilkuset ki­
lometrów kwadratowych na ciele ziemi. 

NIAGARA: Aby Amerykanie mieli również 
swój cud, pow'nna ona spadać z dołu do góry. 

^ Z W M - ^ S K I E ALPYt Dach Europy. 
riEGUN PÓŁNOCNY) Mordercza strefa. 

Wieczna memento. Odcisk palca śmierci na ziemi. 
SEKWANAi To Iest rzeka! Słusznie wybrała 

sobie miasto, przez które przepływa. 
MORZE ŚRÓDZIEMNE: Uśmiechające się, ga-

V i w e , wilgotne usteczka ziemi. 
FRANCJA) C^ęść państwa paryskiego. 
HIMALAJE) Kark naszej ziemi. 
AZJA) Nasza tajemnicza praojczyzna, kole­

bka ludzkości, wiary, kultury, początek wszel­
kich świętości, pracy i walki. Matka nasza, któ­
ra s!ą nam sprzen'ewlerzyła. Matka nasza, której 
feśm; sią sprzeniewierzyli. 

KAUKAZ) Praoiczyzna wszystkich Małych 
ras. Kaukaz ze swymi górami, mającymi 5 tys. 
metro v wysokości, jest dziecinnym pokojem bia­

łego człowieka. 
H O L A N D J A ) Ogród warzywny. (W którym 

niegdyś marzył Rembraodt). 
LONDYN: Osiem miljonów ludzi. Gdyby uło­

żono tylko ich wizytówki jedna urn drugie), otrzy-
-nanoby dwie wicie Eiffla. 

S Z A M P A N J A ) Koaz winogron. 
CHICAGO) Dom handlowy S. Akc 
BERLIN: Utopja z czasów dalekiej przyszło­

ści, gdy skończy się wojna światowa. 
MISSISSIPI: Właściwie morse, przewal oryzo-

wane na słodką wodą. 
TALIFORNJA) Wielka wytwórnia słońca. 

»*EDJOLAN: La Scala, a dokoła Parys, mó-
w' cy po włosku. 

GENUA) Najpiękniejszy cmentarz świata ze 
-tarem m'a«tcm w tyle. 

.LANKFURT: Kolebka Goethego, włe-ue 
Heinego, n<a<IROŚ£ Schopenhauera, KIESZEŃ Ret-
szylda nad Menem. 

^TOLFSTROM) Plus 
WEZUWJUSZ) Histeryk. 
G Ó R A MARMUROWA CARRA" * tturk-

Mlrhala Anioła. 
NEAPOL) Odaliska. 
RTVIERA: Szezlong. 
JEZIORO GENEWSKIE: Rousseau, Yolleire 

i wiele innych intelektualnych wspomnień. JE-
J zloro to )est tak wykształcone, jakgdyby siu 

wychowało w Jednym a zakładów szwajcar­
skich. 

| PARYŻ: Paryż! Tłum R. 

Zamachu na sąd 
w Kownie 

CACŁELI d o f t o n o / AUWOLENRAICW 
Ryga, 22 kwietnia. 

Agenda Telegraficzna .lixoress" 
Donoszą z Kowna, iż władze litew­

skie zatrzymały samochód w którym 
znajdowało się 4 mężczyzn uzbrojonyc*-
w granaty i karabiny maszynowe- Są 
rzekomo uczestnicy byłego powstar 
pod wodza Pleczkajtisa. który został 
resztowany swego czasu za udział 
powstaniu Pleczkajtisa. Oprócz bn 
znaleziono przy nich egzemplarze ga; 
ty „Pirmen". Z tego widać, źe mieH c 
zamiar dokonać zamachu na gmac^ 
dowy w którym odbywa się proce 
d w k o uczestnikom powstania w 1 
gach. 

eiężfco ram 
Tokio. 

Donoszą tu, że w dniu vi i 
w czasie walk w CHINACH PADŁY ( 
z armat chińskich na jeden z przejeżu<« 
jących s tatków japońskich. W rezulta­
cie został zab' ty jeden oficer iapoński, 
67 pasażerów ciężko rannych Statek r 
ważnie uszkodzony dopłynął LEDWO c 
przystani . 

ALFRED GRUNWALD. 

Dama czy kokota. 
Byliśmy zupełnie bezradni, ja i mój gini nieprawdopodobnie pieprzny dow-

przyjaciel Rene. (Nazywam go Rene bo cip, z pointe'ą nienadającą sie w żadnym 
to brzmi dystyngowanie, w rzeczywisto- razie do powtórzenie — a więc dama. 
ści zaś nazywa się on Guc io , Gucio Pop- Potem jednak rozmawiała z pewnym 
perL Imłodym dyplomatą, nieskazitelnym języ 

Bezradność nasza wynikała z pewne kiem francuskim zupełnie jak kokota, 
go zagadkowego zjawiska, jakie się pe-I Idąc razu pewnego za nią, widzieliś-
wnego dnia ukazało na promenadzie w,my, jak elegancki pan, najwidoczniej, 
naszem uzdrowisku. Zjawisko to miało jej znajomy, ruchem pełnym galanterji 
postać wybitnie eleganckiej damy i,zdjął kapelusz i krzyknął zdumiony 
wdzięcznie potrząsało ostrzyżonemi ło 
czkamL 

Kto ona? Co zacz i skąd? 

A . £ « J f « r « z przekonam. Podejlmi, jako gentlemanowi, o tem mówić, a-
dę do me, i przedstawię * , le oświadczam wam, że to jest - ko-

I rzeczywiście poszedł. Po chwil; je kota. 
dnak wrócił: , Z a ź ą < k I U d < > W o d 6 t 

Z ! m Ó W ; ł e m 7 - \ N i e omyliłem się _ Nie moi panowie, nie mogę wam 
AI« ALIL? n a p r f w d e T f * ? * bar-'tego powiedzieć wyraźniej, zabrania rr 
dzo dystyngowana dama Jeśli ja, t em- tego dyskrecja męska, ale niech wam 
r n y , Z : Z T i m A i " ! V ! ? . n a t e m Wysta«-«Y w zupełności: zapewnił 

ednak treść tej krótkiej ROI . w a s , że to jest kokota! 
— Ale skąd pan to wie. — zap' 

ironicznie uśmiechnięty p. Lembe 
dyrektor firmy Lemberger i Synt 

— Ah, czyż to możliwe, pani barano 
wol Pani tu? Co za niespodzianka?! 

I w dalszym ciągu prowadzili ożywlo 
KTO ONA { U O ZACZ 1 SKĄA R | I W UAIWYUI V , H « J U P U , . . - ' " ' 
A przedewszystkiem: kokota czy da ną rozmowę na temat wspólnych znajo 

m a I mych o świetnych nazwiskach, o lortdyrt 
Umalowana wszystkiemi odcieniami; skiem derby. o mężu. który, niestety, nie 

szminek — jak dama, ale równocześnie miał czasu towarzyszyć p. baronowe!, 
świetnie i ze smakiem ubrana jak koko- \ słowem, pierwszorzędna światowa kon 

mowy zachował dla siebie. I dalej wie 
dzieliśmy tyleż, co dotąd. 

Później spotkaliśmy Anatola On się 
nazywa właściwie Maksio Tąussig." no. Berlin C, 
ale, nazwijmy go Anatolem, bo to lepiej I A więc ieśli tak mnie męczy 
brzmi. wam powiem; ona jest zachwy 

To był nareszcie ten właściwy męż- m o w i bez przerwy bardzo weso? 
czyzna, który mógł t , zagadkę rozwiązać refujące zna całą Europę jest 
Był właścicielem ośmdziesięciokonnego San-Sebastian zimą — w Can 
auta i świetnej figury, a tańczył, jak * a - | w a perfum „Sui-ver-moi!" HouL. t 

wodowy tancerz. Ina lewem kolanie ma małe znamię.. 
W niespełna kwadrans, znajomość ' djaska, czy tego wam jeszcze mało? Co 

m herbatę, po 1 chcecie wiedzieć jeszcze?.. Ah, tar' 

ta. 
Kiedyśmy ją rano spotykali, kokieto­

wała nas jak dama z najlepszego towa­
rzystwa. Jeśli się jednak próbowało, ni­
by przypadkiem, rzec do niej słówko — 
obrzucała nas spojrzeniem chłodnem, 
pełnem godności i pogardy, jakiem wła­
dają tylko pierwszorzędne kokoty. 

Kiedy siedziała w hallu hotelowym w 
pozycji swobodnej, niewymuszonej, poka 
zywała, trzeba jej to przvznać, rzeczywiś 
cie piękne nogi powyżej kolan — zupeł­
nie, jak dama. 

Kiedy jednak zauważyła, że jest ob­
serwowana, natychmiast obciągała su­
kienkę po same kostki ruchem skromnym 
przerażonym a wstydliwym, — jak koko 
ta. 

Raz słyszeliśmy, jak pewien star 

wersacja — a więc kokota. 
Byliśmy ostatecznie zdecydowani: ko 

kota! 
Gdy raptem usłyszeliśmy jej miły gło 

sik, 
— Mimi? Moja najlepsza przyjaciół­

ka? Ta zawsze kokietuje wszystkich pa­
nów, którym ja się podobam. To jest ka-
nalja! Ja już ją przy okazji nauczę! 

A więc jednak — dama?.. 
I w dalszym ciągu nie wiedzieliśmy 

nic. 
I żeby nareszcie rozwiązać tę dręczą 

cą zagadkę, postanowiliśmy zwrócić s i , 
do rzeczoznawcy. 

Okazał się nim p. Lemberger, dyrek 
tor firmy Lemberger i Synowie, Berlin 
C. 

— No, moi panowie przestańcie wąt 

była zawarta. Pili już razem 
tem pojechali autem na daleki spacer, 
grali w polo, tańczyli tango... 

Ale Anatol na wszystkie nasze inda­
gacje odpowiadał niezmiennie: 

Starania jeszcze nie są skończone. 
Aż pewnego dnia przed hotelem sta 

nęło auto — taxi. Olbrzymie kufry wy­
niesiono z hotelu i naładowano na nie. 
Nasza ostrzyżona bogini wyszła w zach­
wycającym kostiumie podróżnym, w a-
syście kilkunastu panów, z których każ­
dy trzymał wielki bukiet kwiatów Nasz 

Erzyjacicl Anatol stał na uboczu i mar-
ował ból rozstania. 

| Portier z obnażoną głową kłaniał się 
wpół; „Listy, jak zwykle, przesyłać do 
Berlina, pani baronowo' 4. 

jeszcze coś; wczoraj przed wyjazde: 
zawstydzona z rumieńcem na twarzy 
oświadczyła mi, że jest w bardzo przy­
krej sytuacji, ponieważ jej ostatni czek 
jeszcze nie nadszedł Ze jest to jej ogrom 
nie przykre, ale musi mnie prosić o więlk 
szą sumę dolarów. 

— Muszę panom powiedzieć, że nie 
zwlekając chwili, podałem jej pełną żą­
daną sumę Czy tego wam jeszcze mało? 

— I to może być ten — dowód — za 
palił się mój przyjaciel Rene. a właści­
wie Gucio. Tem chce pan rozwiązać py­
tanie: dama, czy kokota, panie, pan jest 
naiwny człowiek. 

I rozeszliśmy się. 
Tajemnica bogini z obciąłem! włosa-

itaz siyszeiismy, J U R 'T r . . ,* , 
szy pan opowiadał naszej ostrzyżonej bo pić! ł o jest s całą pewnością — kokota! 

Auto "ruszyło, bogini odijechała. Wt«'mi pozostanie tak samo n-c 'tf" iniona 
i przy* i«i*'iśmy AnV.ob? do muru jak tarninie, u*.t.--'cchu M**W,« Lizj w dy przy* is*i*'ismy 

t — Np wiec, moi panowie, nie wypada Louvrze w Paryżu. Tłum. H. Z. 

http://rA5.iv
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Bilanse spółek akcyjnych. 
Omówiony swego czasu na tem miej je się według przeciętnych kursów z o-izania zastawnicze należy wykazać w do 

scu projekt powszechnej ustawy o prowa 
dzeniu ksiąg handlowych j bilansowaniu 
dotąd nie doczekał się realizacji. Nato­
miast ustawa o spółkach akcyjnych, któ 
ra weszła w życie z początkiem bieżące 
go roku, przynosi zbliżone do owego 
projektu postanowienia, bilansowe obo­
wiązujące oczywiście formalnie tylko 
towarzystwa akcyine; przepisy te atoli 
eo ipso stają się miarodajne także dla in 
nych przedsiębiorstw. 

Z zasadniczych przepisów przytoczy­
my następujące: 

Przedmioty przeznaczone dla stałego 
użytku, które ustawa nazywa inwesty­
cjami (tutai należą grunty, budynki, ma­
szyny, środki transportowe, narzędzia 
pracy, licencje itp.) należy bilansować 
albo A, według ceny nabycia albo B. we 
dług ceny wytworzenia. Z pozycji tych 
należy czynić corocznie odpisy amortyzr. 
cyjne odpowiadające istotnemu zmniej­
szeniu wartości. 

Doniosły iest przepis, zezwalający na 
ujawnianie bilansowe przyrostu wartoś­
ci tego rodzaju mienia. Taka podwyżka 
bilansowa nastąpić może jednak tylko 
na podstawie spec ;płpcgo szacunku do­
konanego przez ad hoc powalane komis­
je. 

Bilansowanie zapasów surowców, to 
warów i wogóle wartości będących 
przedmiotem ohrotu spółki, oparte jest 
albo A. na oodstawie ceny kosztów wfas 
nych albo B. na podstawie ceny rynko­
we! w dn :u bilansowym, Z pośród tych 
dwóch cen miarodajną jest cena niższa. 

Wa'ory i waluty, notowane na gieł­
dzie albo według ceny nabycia albo wed 
ług przeciętnego kursu z oajtaŁnfęifo, tnie 
siąca frnowuż zależnie od tego, która % 
tych dwóch cen jest niższa) — zobowią­
zania i pretensje obcowa lu towe bilansu-

r-Kredyty dla e3 
terów 

Zł. 9. Ji. u w s f t o l S O mil j . 
Warszawski korespondent „Republiki" (13) 

telefonii*: 
Dowiaduje się, że Bank Gospodar­

stwa Krajowego uzyskał ostatnio na do­
godnych warunkach kredyty ze źródła 
zagranicznego w wysokości 50 milj. zt. 
na poparcie wielkich tranzakcji ekspor­
towych. 

. Z tego kredytu Bank Gospodarstwa 
Krajowego udzielił już kredytu l e d n j z 
hut górnośląskich, która uzyskała zamó 
wlenia sowieckie. Pozostałe, sumy bank 
udzieli 'Przedsiębiorstwom.- które wyka­
żą się posiadaniem zamówień zagranicz 
nych. 

/ i. 

Nadzory i upadłości. 
Wydział handlowy sadu okrę-towego udzielił 

odroczenia wypłat fabryce pończoch t. i ęxa w|r 
czek pod firma „Emgeko" wł. J. Przede^klejju 
i Jankla Moszkowicza. 

Aktywa firmy wynoszą 433.672 zł., pasywa 
359.792 zł Towary I przędza wynoszą wai 
teść 250 950 zł. Nadzorcami sądowymi miatu/-
wani, zostali, adw Mcnassć i kupiec P. Mórgu-
lies, zaś sędzią komisarzem St. Żmigród. 

Również odroczono na 3 miesiące wypłaty 
ftnme „Mojżesz Silberberg" (Warszawska 9) 
fabryka wyrobów półwełnlanych I tańszych 
wełnianych. Z bilansu wynika, iż aktywa wy-
npszą 601.833 zl„ zaś passywa 468.144 zł Nao 
zorcami sądowymi mianowani zostali adw. Al­
fred Korelski I fabrvkant I Heyman, zaś sę­
dzią komisarzem p. P. Szuic. 

Ogłoszono upadłość firmie „Lewi Icek Feln-
messer" Zielona 5/7). handel przędzą. Ogło­
szenie upadłości nastąpiło na żądanie firm W. 
C: Oausst w Bedfordzie i Baerleln Brothers 
Ltd. w Manchesterze. ., 

Kuratorem mianowany zosta! adw J. Osie*, 
kl, a sędzią komisarzem J. Librach. Upadłego 
oddano pod nadzór policyjny 
• 'Date -otwarcia upadłości oznaczono na 3-g 0 

maja 1926 r. . •. ,. .,'.. 
Wniosła.do sądu podanie o uzyskanie odro­

czenia wypłat firma „Józef Wohlender" hai.-
del manufaktura (Piotrkowska . 24). Z bilansu 
wynika.'Iż aktywa wynoszą 155.9S5 zl„ passy­
wa, 106.644 zł. 

statniego miesiąca. datku do bilansu. 
Oto są zasadnicze przepisy tyczące Sprawa tworzenia kapitałów zapaso 

szacunku wartości bilansowych, podyk- wego i rezerwowych w spółkach akcyj-
towane raczej tendencją do zezwalania 
na ukryte rezerwy, aniżeli vice versa. 

Z innych reguł przytoczymy następu 
jące ważniejsze: 

a. w bilansie należy odrębnie wyka­
zać płynne środki, zobowiązania krótko 
terminowe i długoterminowe — przepis 
ze wszechmiar pożądany, niestety tak o-
gólnikowo sformułowany, że jak będzie 
wytfladało jego wykonanie trudno prze­
widzieć. 

b. koszty organizacji — tak samo jak 
koszty rozszerzenia przedsiębiorstwa 
wolno rozłożyć na maximnm pięcioletni 
okres amortyzacyjny pod warunkiem 
ujawnienia. 

c. koszty admfrrstracji natomiast na­
leży potrącać w całości, 

d. osobną pozycję bilansową — wy-
d7.?elcmą z innych — musi stanowić zysK 
lub strata. 

e. poręczenia (gwarancje) i zobowią-

nych unormowana jest następująco; 
Kapitał zapasowy przeznaczony jest 

na pokrywanie strat bilansowych. Do 
tuje się go z następujących źródeł: 

1. Z przelewu czystego zysku. Prze­
lew ten jest obowiązkowy w wysokości 
minimum 8 procent dopóki kapitał zapa­
sowy nie osiągnie wysokości jednej trze­
ciej części kapitału. 

2. Z nadwyżek osiągniętych wskutek 
emitowania akcji powyżej nominału po 
potrąceniu jednak z tych akcji kosztów 
emisji. 

3. Z dopłat uniszczonych przez akcjo 
narjuszy za szczególne uprawnienia dla 
ich akcji bez podwyżki kapitału zakłado 
wego o ile dopłat tych nie przeznaczono 
na nadzwyczajne odpisy lub straty. 

Miano kapitałów rezerwowych usta­
wa-nadaje kapitałom przeznaczonym na 
pokrywanie strat lub wydatków szcze­
gólnych. *. 

obradufe nad snluacfc*, wylworzonq 
przez nadmierne wymiaru 

podaihow. 
W ministerstwie -skarbu odbywa się 

od kilku dni narada wszystkich inspek­
torów ministerialnych, ńa której omawia 
ne są sprawy związane z tegorocznym 
\v;ynj.iiar.em/„po.datkią.(r.9d obrotu.. Minister 
stwo otrzymuje skargi ze wszystkich 
strofl/kraju ; na"wymiar ' podatku obroto­
wego, "który przeprowadzony [eśt w spo 
sób zupełnie ni.eodjgow^dają.cy rzeczy­
wistemu stanowi fluesP^y:' 

' -Zostało stwierdzone, iż w wielu wy­
padkach władze skarbowe mylnie intei 
pretują ustawy, zarządzenia i okólnik}, «» 
co i najważniejsze .naczelnicy urzędów 
skarbowych . ignorują, W wielu wypad­

kach opinję czynnika obywatelskiego, 
zasiadającego w komisjach szacunko-
wych, , 

Ministerstwo skarbu ma wkrótce wy 
delegować inspektorów na prowincję, ce 
lem sprawdzenia podstawy dokonanych 
wymiarów. Obecnie na konferencji uzga 
dniany jest tryb postępowania inspekto 
rów .ministerialnych, ,przy wykonywani 
inspekcji, a pozatem 1 opracowana zosta­
ła doktódmV Instrtikeia, która raz^ftf"za­
wsze skończy z obciążaniem minister­
stwa, sprawami, wynikającęmi z wadliwt 
go .urzędowania urzędów skarbowych. 

o 
Osoby f izyczne i spółki sprawozdawcze 

winny je złożyć do dnia 1 maja 
Rozporządzeniem ministra skarbu j wie materjału, jakim władze rozporzą-

termin do składania zeznań o dochodzie 
przez osoby fizyczne przesunięty został 
do dnia 1 maja r.b. 
. Wszystkie osoby fizyczne, spadki 

wakujące i osoby prawne, winny na prz* 
pisanych formularzach do dnia 1 maja r. 
b. złożyć zeznanie o dochodzie i wpłacś 
do kasy skarbowej po.łowę kwoty przy­
padającej podatkowej. 

Niczłożcnie zeznania spowoduje, Iż 
wymiar będzie uskuteczniony na podsta 

dzają. DO ZEZNAŃ WINNY BYĆ DO­
ŁĄCZONE ODPISY KWITÓW NA 
WPŁACONĄ POŁOWĘ KWOTY PO­
DATKU. 

Odpisy zeznań można składać w kan 
celarjach Stowarzyszeń kupieckich. Pła 
tnicy, którzy powołują się na prawidło­
wo prowadzone księgi handlowe, winni 
do zeznań dołączyć bilans oraz rachunek 
zysków i strat. 

Złoto sowieckie 
n>yn>iexione zostało 

d o £łerfin<rj. 
W czwartek przybył do Rygi trans-

port i lota sowieckiego w sztabach wagi 
kilkuset kilogramów i w specjalnym 
przedziale drugiej klasy pod silną strażą 
przesłany został do Berlina. W ten spo­
sób podejmują Sowiety na nowo po dłuż 
szej przerwie wysyłanie złota zagranicę. 
Zwykle na wiosnę sprzedają Sowiety zło 
to, aby uzyskać wzamian dewizy na sfi­
nansowanie swego importu. Niewielka 
wartość obecnego transportu złota — 
100 kg. złota przedstawia wartość około 
75.000 dolarów — każe przypuszczać, iź 
obecny transport przeznaczony jest nie 
dla Banku Rzeszy, ale dla celów przemy 
siu jubilerskiego. Możliwe jednak rów­
nież, że jest to tylko część większego 
transportu. Narazie jednak brak dokład 
niejszych informacji. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ. 

CZEKI: Belgia 123.83 i pól, Holandia 358.13. 
Londyn 43;27 3/4, Nowy Jork 8.90. Paryż 34.84 
i pół, Praga 26.39 1/4. Szwajcarja 171.65, Sztan 
holm 238 32, Włochy 46.70. Berlin 211.43. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Pożyczka Inwestycyjna 105, pożyczka sta­

bilizacyjna 92 50. dolarówka 88.50, 87.75. 88.25, 
5 proc. konwersyjna 67, 5 proc. konwers ko­
lejowa 59, dolarowa 84.50 kolejowa 102.50, 
8 proc. B-ku Gosp. Krajowego 94, 7 proc. B-Ku 
tiosp Krajowego 83 25. 8 proc. Polsk. B-ku Ko­
munalnego. III em. 93. 8 proc. listy zastawne 
Przem Polskiego 86 75, 4 i pół proc. listy zu-
stawne ziemskie zł. 47.60, 47.40, 8 proc. listy za­
stawne ziemskie dolarowe 96.50. 8 proc ni 
Warszawy zł 67. 8 proc. m. Łodzi 60.50. 10 
proc. m. Siedlec 68, 68.50, 68. 

AKCIE: 
Ban Polski 165.50, 167, Bank Zarobkowy 

78.50 bez kupna na r. 1928, Bank Małopolsm 
27, Węgiel 77.50. Cegielski 40, Lilpop 34.Z>. 
Norblin 180. Ostrowieckie 96, Starachowice Z8 
28.50, Zieleniewski 120, Borkowski 12.25. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool. 20 kwietnia. — Bawełna amery­

kańska, zamkniecie: styczeń 10.23, luty 10J*a. 
marzec 10.26, kwiecień 10 29, maj 10.37, cze,-
wlec 10.28, lipiec lo 33, sierpień 10.29, wrzesień 
10.26, październik 10.25, listopad 10.23, grudzień 
10.23. loco 10.50. 

Liverpool, 20 kwietnia — Bawełna egipska, 
zamknięcie: styczeń 18.27, marzec 18 38, mai 
17.34, październik 17.60, listopad 17.80, grudzień 
17.87. loco 18.15 

Aleksandria, 20 kwietnia — Bawełna egip­
ska, zamknięcie. Sakellaridis: styczeń 36 64, maj 
35.60, lipiec 36.00, listopad 36.35. Ashmoutn. 
kwiecień 22 54, czerwiec 22.71. sierpień 22^ ( . 
październik 22 90, grudzień 23.25. 

Nowy Jork. 20 kwietnia. — Bawełna amo 
rykańska. Otwarcie: maj 20.09—20.11. llp|e«. 
19.37—19 42. październik 19.48. Środek: ma; 
20 05—20.06. lipiec 19.40. Zamknięcie: kwiecień 
19.80, maj 19.90—19.93. czerwiec 19 43. lipiec 
19.23—19.26. sierpień 19.24, wrzesień 19.24, p 0 

zostałych notowań brak. 
Nowy Orleans. 20 kwietnia — Bawetna ame­

rykańska, zamkniecie: styczeń 19 20, marze 
19.28, maj 19.10—19.14, lipiec 19.14-19.15, paź­
dziernik 19.12—19.15, grudzień 19.17—19 19, 
loco 18.98. 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 23 kwietnia 

Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się u w a ż n i e unik­
niesz Kalectwa i śmierci. 

UCHWAŁA O TODWYŻCE STOPY Banku 
Polskiego nie przeszła na radzie jednomyślnie. 
Głosowało; 'za — 7 członków; przeciwko — gło­
sowało 5 osób ,' Jak .widać podwyżka jednopro-
centowa nie przeszła zupełnie gładko. 

ROKOWANIA O KREDYT ZAGRANICZNY 
Banku Polskiego zoStały w części uwieńczone 
powodzeniem. NaraZie zrealizowano część po­
życzki,w wysokości 2 i-pól miliona dolarów. 

Transakcja ta .przeprowadzona została przez 
Po.wszpcbny Bank Związkowy w Warszawie i 
Union financier© Polpnaise w Brukseli.' 

' Uzyskana" pożyczka przeznaczona 'jest na 
finansowanie 'egorocznej akcjikredytowej.na na­
wozy^ sztuczne. , .., r .,,. 

.Pertraktacje w sprawie uzyskania dalszego 
kredytu zagranicznego'dla P. B.' R. są1, w toku; 

SEKCJA, EKSPORTOWA powstała przy sto­
warzyszeniu przedstawić.!, li handlowych! Sekcja 
ta będzie miała za zadanie ułatwianie, członkom 
nawiązywania, stosunków eksportowych, przez 
gromadzenie jnałerjalów.. dotyczących możliwo­
ści eksportowych, udzielanie informacji co - do 
rynków zagranicznych;' pośredniczenie przy :wy-
szukiwaniu i zagranicą, odpowiednich przedstawi 

O SYTUACJI W HUTNICTWIE ŻELAZNEM 
niepomyślną ocenę czytamy w sprawozdaniu Hu­
ty Bismarcka. Powody wymieniono następujące: 
zmniejszenie zamówień, zmniejszenie dowozu zło­
mu żelaznego wskutek zamarznięcia Bałtyku 
cena wzrosła z 78 na 85 sh. za tonę. 

RUCH EMIGRANTÓW z polskich portów 
wstrzymany wskutek warunków atmosferycznych, 
obecnie został wznowiony. Emigranci, którzy 
zmuszeni byli udawać się drogą lądową do za­
chodnio-europejskich portów, są obecnie kiero­
wani normalną drogą morską. Pierwszy statek 
wyruszył z Gdańska w ubiegłym tygodniu. 

BILANS HANDLOWY ZA MARZEC wyka­
zuje ogólne zmniejszenie się obrotu towarowego 
z zagranicą, Obrót ten po obu stronach bilansu 
wynosił: w mies. styczniu — 509 milj. zł., w lu­
tym — 431 milj. zł. w m.ircu — 394 milj. zł. 
Volumen obrotu zmniejszył się w stosunku do 
stycznia o 20 procent. 

O SKASOWANIU PODATKU OD KAPITA­
ŁÓW i rent rozpowszechniane były ostatnio 
wersje w ' prasie. Ministerstwo' skarbu przeczy 
jakoby istotnie nosiło się z zamiarem opracowa­
nia projektu podobnej ustawy. Przy okazji pod 

BI cieli miejscowych''orr.z pozostawanie w kbntak- i kwsśllray, że podatek ten dla skarbu jest niezbyt 
cię̂  z pplskięmi p|ncó\vkami, Konsularnemi zagra-J dochodowy, a Uchylenie jego byłoby zachętą do 
rolc^i tańitejszeaii' "''orgaulża;cjrfnu w Polsce. 

RABKA 
PENSJONAT DLA DZIECI 

„Pod Urwisem" — od 1-go maja r. b. zostaje 
przeniesiony do nowowybudowanej willi, urzą­
dzonej higienicznie I z komfortem. Dzieci przyj­
muję od 4 do 12 lat, chłopców tylko do lat 8 
Zgłoszenia I prospekty do 3o b. m. w Łodzi, Ce­
gielniana 87, tel. 13-41, od 1 maja w Rabce. 

Felicja Szydłowska. 
(•^••••••••o»ee««0«»«9«*»o» 

W K R Y N I C Y 
Willa „Białej Róży" ordynuje jak zwykle 

Dr. Ju l jan A r o n s o n z K r a k o w a 

do REKLAM GAZETOWYCH 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW 

Zdjęcia fotograficzne, 
dla celów Reprodukcji 

DYSUNKI, PROJEKTY REKLAMOWE 
i WYDAWNICZE WYKONYWA 



^ ODPIS. [jJ 
f*3 Nr. sprawy H. Z. 29/29 r. Uzasadnienie nastąpi ± m 
W dnia 27 kwietnia 1929 r. M 
r~ WYROK W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEI W 
W POLSKIEJ. flj 
=5 Obecni: Przewodniczący Wice-Prezes M £2 
kfl| Zułkwa, Sędziowie Handlowi: Kawecki. St. 
fu Jaroszyński. Sekretarz apl. Pawłowska. Dnia 

13 kwietnia 1929 r. Sad Okręgowy w Lodzi w 
H Wydziale Handlowym na posiedzeniu publice 

nera Tozpozuawal sprawę odroczenia wypłat 
nj Owsleia GokKna j£L 

postanowił: Ll 
•jl firmie „O- Goldin" w Lodzi odroczyć wypłaty G 
W? na przeciąg trzech miesięcy, poczynając od FU 
J3 dnia 13 kwietnia 1929 r.. wyrok niniejszy ogło- M 

8 słć w ..Monitorze Polskim", dwu pismach „Ku- JS 

rjer Łódzki" i „Republika" oraz wywiesić w A ] 
gmachu Sadu i na drewiach firmy „0 . Goldin" M 

1*1 w Łodzi, pobrać od petenta sto pięćdziesiąt S 
M (190) złotych zaliczki na koszty. Sędzia Korni- | f l I sanem mianować Sędziego Handlowego Kon- •>! stan tego Kaweckiego, a nadzorca sądowym £2 

adw Alfreda Bcilera. *fVl 
Podpisali obecni: Za zgodność: Sekretarz: irj 

(—) T. CICHECKI. 

Akta sprawy Nr. Z. 55/29 r. 

Przewodniczący Wydziału Handlowego Są­
du Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 23-go grudnia 1927 r. o zapobie­
ganiu upadłości (Dz Ust. Nr. 3/28 r, poz. 20) 
zawiadamia, że firma „N. Moszkowicz 1 W. 
Reichman", mieszcząca sic w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 36, której współwłaścicielami 
są Natan Nuta Moszkowicz, zam. w Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 37 i Wołf Reichman, zam. 
w Łodzi przy ul Południowej Nr. 58 wniosła 
w dniu 15-go kwietnia 1929 r. podanie do Są­
du Okręgowego w Łodzi o udzielenie Jej odro­
czenia wypłat, i i e termin do rozpoznania po­
wyższego podania został wyznaczony na dzień 
17-go maja 1929 r. na godzinę 12-tą w połu­
dnie w gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi, ul. 
Żeromskiego Nr. 115, pokój Nr. 57a. 

Wierzyciele powyższej llrmy mogą przy­
być na rozprawę sądową, celem udzielenia Są­
dowi wyjaśnień. 

Wlce-Prezes: ( - ) M. ZUŁKWA. 
Sekretarz: ( - ) T. CICHECKI. 

* X X X X X X X X X X X X X X X X X * 

Akta sprawy Nr. Z. 45/29 r. 

Przewodniczący Wydziału Handlowego Są­
du Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. * 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 23 grudnia 1927 roku o zapobie­
ganiu upadłości (Dz. U Nr. 3/28, poz. 20) z«-
wladamia, ze Nachman D. Sawicki, zam. w 1." 
dzi przy ul. Lipowej Nr. 31, właściciel firmy 
„Nachmain D. Sawicki" wniósł w dniu 9-ym 
kwietnia 1929 roku podanie do Sądu Okręgo­
wego w Łodzi o udzielenie mu odroczenia wy­
płat 1 że termin dn rozpoznania powyższego 
podania został wyznaczony na dzień 14-go ma­
ja 1929 r. na godz. 10 rano w gmachu Sądu 
Okręgowego w Łodzi, ul Żeromskiego Nr. 115, 
pokój Nr. 57. 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przy­
być na rozprawę sądową celem udzielenia Są- f t 
dowl wyjaśnień. 

Wice-Prezes: (—) M. ZUŁKWA. W 
Sekretarz: (—) T. CICHECKI. X 

x x x x x x x x x x x x x x x x x x 

Wygrać 

P a ń s t w , są jut 
u nas do nabycia. 

N i e b y w a ł a o k a z j a d o wzbogacenia alej. 
można w szczę­
śliwym wypadku 750 tysięcy 

D a w n i e j N a w r o t 2 , 

Podatkowe sprawy i iitoliiijlu 
Wszelkiego rodzaju załatwia były kierownik urzędu 
skarbowego i buchalter-bilanslsta. Długoletnia 
praktyka w dziedzinie skarbowości i buchalterji 
(fwarantułe należyte ujęcie sprawy i szybkie jej 

załatwianie. 
NA CZASIE rekursy do podatku przemysłowego 

od obrotu oraz zeznania o dochodzie. 
Przyjmuje codziennie od godziny 5-ei do 7-ej. 

Piotrkowska 83, m. 8. 
telefon 30-40. 

KURSY KOSMETYCZNE 
D - r a M a r J I L e w l n s o n o w e j , Cegielniana 6. (ront, I pi 

Informacje i zapisy codziennie 
od 10—8 wiece. 

Gabinety Kosmefyhl bekar sk ie f 
D-ra MARJ LEWINSONOW E j 

Ceejlełw l e o a <% f r o n t I p „ t e l e f o n 4 3 - 6 8 . \ 

Ponadto 400 tys., 350 tys.. 150 tys,, 100 tys.. 2 po 80 tys.. 4 po 75 tys.. 
2 po 60 tys,. 3 po 50 tys.. i bardzo wiele, wiele innych na ogólną sumę 

I ł . 2 8 . 2 V 2 . 0 0 0 . 
S z a n s e d o z d o b y c i a f o r t u n y k o l o s a l n a I 

C e d r u g i l o s w y g r y w a ł R y z y k o I k o s z t m i n i m a l n y ! 

| I /4—zł. 10 1 1 1/2—zt. 201 | 3 / 4 - z ł . 301 | 1 /1 -z ł 40"| 
Uszczęśliwiliśmy już tysiące rodzin. 

Za kupione i wygrane u nas losy wypłaciliśmy naszym graczom miliony 
złotych. Z kupnem u nas losu do I kl. radzimy nie zwlekać. 
C z a s nasilili S z c z e p c i e s a m o W a s wzywa l i ! 

Nasze adresy: Centrala Kolektury Kantor Wymiany i Loterii 

E . L l c h t e n s t e l n I S - k a 
W A R S Z A W A , M a r s z a ł k o w s k a 1 4 6 

ODDZIAŁ w L O D Z I , P I O T R K O W S K A Ms 7 2 . 
Konto PKO dla Warszawy 9.374 Konto PKO dla Łodzi 64.209 
Firma egz od 1835. — Łaskawe zamówienia prowincji załatwiamy od­

wrotną pocztą. Wysyłamy losy oryginalne. 

W t e m m i e j s c u wyc iąć I n a m ł a s k a w i e p r z e s l a g i 
Do Kolektury C . LICHTENSTEIN, Ł ó d z , P i o t r k o w s k a 7 2 
Niniejszem upraszam e przysłanie mi do I kl. 19 Lot. Państw. 

losów całych po zł. 40.— 
— - - . połówek „ . 20.— 
— — „ ćwiartek „ . 10.— 

Należność zt, — wpłacę po otrzymaniu losów do P.K.O. 
na Nr. 9374 czekiem nadesłanym mi przez kolekturę. 
Imię i nazwisko: — - — 
Dokładny adres: . 

Nr. sprawy Z. 51/29. 

Przewodniczący Wydziału Handlowego Sa­
du Okresowego w Łodzi na zasadzie art 4 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 23-go grudnia 1927 r. o zapo­
bieganiu upadłości (Dz. Ust. Nr. 3/28 r, poz. 20) 
zawiadamia, że firma „Zarobkowa Fabryka Poń 
czocli Izaak Freukenberg", mieszcząca sie w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 85, właścicie­
lem której jest Izaak Frenkenberg. zam. w Ło­
dzi przy ul. Szkolnej Nr. 33 wniosła w dnia 12 
kwietnia 1929 podanie do Sądu Okręgowego w 
Łodzi o udzielenie jej odroczenia wypłat, i ze 
termin do rozpoznania powyższego podania zo­
stał wyznaczony na dzień 14 maja 1929 r. aa 
godzinę 10 rano w gmachu Sądu Okręgowego 
w Łodzi, ul. Żeromskiego Nr. 115, pokój Nr. 57. 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przy­
być na rozprawę sądową, celem udzielenia Sa­
dowi wyjaśnień. 

Wlce-Prezes: (~) Jtt ZUŁKWA. 
Sekretarz: (—) T. CICHECKI 

Akta sprawy Nr. Z. 50/29 r 

Przewodniczący Wydziału Handlowego Są­
du Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 23 grudnia 1927 r. o zapobiega­
niu upadłości (Dz, U. Nr. 3/28 r., poz. 2o) za­
wiadamia, że firma „A. Goldberg i B. Gold­
berg", mieszcząca się w Łodzi przy nl. Ogro­
dowej Nr. I. której właścicielami są: Aron GoW 
berg. zam. w Łodzi przy ul. Ogrodowej Nr. 1 > 
Berysz Goldberg, zam. w Łodzi przy u! Kon­
stantynowskiej Nr. 38. wniosła w dniu 11 kwiet­
nia 1929 r. podanie do Sądu Okręgowego w 
Łodzi o udzielenie jej odroczenia wypłat i te 
termin do rozpoznania powyższego podania zo­
stał wyznaczony e s dzień 14-go maja 1929 r. 
na godzinę lfMa rano w gmachu Sądu Okrę­
towego w Łodzi, ul. Żeromskiego Nr. 115, po-
<ój Nr. 57. 

Wierzyciele powyższej firmy m o n przy­
być na rozprawę sądową celem udzielenia S*.-
dowi wyjaśnień. 

Wlce-Prezes: (~) M. ZUŁKWA. 
Sekrotarz: (—) T. CICHECKI. 

OGŁOSZENIE 
VIII Urząd Skarbowy pod. f opl. skarbo­

wych w Łodzi na zasadzie § 33 instrukcji u 
przynrusowem ściaganhi państwowych podai-
ków I opłat z dn. 17/V. 1926 r. (Dz. Urz. Mm. 
Skarbu Nr. 15) podaje do ogólnej wiadomości, 
iź dn 39 kwietnia 1929 r. o godz. 10 rano w 
składnicy skarbowej pTzy ul. Ogrodowej 
Nr. 2sa w Łodzi odbędzie sie sprzedaż z licy­
tacji niżej wymienionych ruchomości, należą­
cych do SZLAMY LITROWSKIEGO, zam. przy 
ul. Pomorskiej Nr. 6o celom pokrycia zaległo­
ści podatkowych. 

170 tuzinów pończoch damskich, oszacowa­
nych na zl. 4750. 

Zajęte ruchomości reflektancf mogą oglądao 
w dniu licytacji od godz 10 rano w składnicy 
skarbowej. 

Kierownik Urzędu: (~) M. WADOWSKI. 
Łódź, dnia 19/4. 1929. 

świefs l i a n 
CZEKOLADKI 

M A R M E Ł A D K i 
M ł C D A U n 

znanej dobroci wyroby poleca 
Parowa Fabryka Czekolady I Cukrów 

A R K A D I A 
Sprzeda* detaliczna Ogrodowa Jfs 13. 

Dr. m e d . LECZNICA 
lekarzy spec!a'!stćw przy Górnym 

Rynka 
PiotrKowsHa 294, tel. 22-89 

Zielona 18 orty przystanku tramwajów oabja-

. . . nlcklch czynna od 10 rano do 7 wlecz. 
c h o r o b y d z i e c i w n l e d z l e ] t , S w l e t ł d o 2 pp poł. 

t e l . 5 1 - 2 6 Wszystkie specjalności l deotvstyka. 
..... ' . .u K*rjlelc świetlne, lampa kwarcowa. 

WZnuWIl DLZL BI 3 elektryzują. Roentgen, szczepienia. 
• — wydzielin Rd.) operacje, opatrunki. 

_ , m A wizyty oi miasto. 
Dr. med. P o r ł d > ą ^ 

W.EyChner P o r a d a d e n f y s r w c z -
Choroby kobiece IM I WetlCrOlO(|tCXta<B 

i akuszerja. dla chor. skórnych, wenerycznych i 

Zgierska 11 » » o t b 
tel 34-72, " 

Pr«y|imi|e w leesn C T U c t O Ć t * " 
Plotrk. 294 od 12-2 f j ^ et Jf 9 l W 33 V 
w domu od 8—6 w Piotrkowska 44, teleion 47-48 

- - przyjmuje cyklinowanle. drutowanie. 
Dr. m e d . froterowanie oraz sprzątanie biur. po-

f* kol. Czyszczenie szyb. Odkurzanie e-

l K i T N A S I O N A 
« • • • • • • • • • • * • warzywne, pastewne I kwiatowe pier­
si C a s Plarnaii i wszorsednych łinn krajowych I za-Hl. «*CB MBIIIIlir łjgranlcznych pierwszej jakości do naby 

teleion 40-26 w składzie aptecznym 
c.ior. skóra* dróg ,nncf. wener. czne 

i kobiece. 
I'r/yj«uii'.e od 9 do 
l£ p

r

zed ,. JL . od 
5 tio 9 I -

IJ t l i I I I U . J Ł I J ł. 

ikładzie aptecznym 
B a s P - r - f ^ C 

Łódź. Plac Reymonta S/4 
ujórny Rynek) 

http://28.2V2.000
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Akta sprawy Nr. Z. 56/29 r. 

Przewodniczący Wydziału Handlo­
wego Sadu Okręgowego w Łodzi na 
zasadzie art. 4 Rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 
23-go grudnia 1927 r. o zapobieganiu 
upadłości (l>z. Ust. 3/28 r. poz 20) za­
wiadamia, że firma „Z. Rozencwalg", 
mieszcząca sie w Lodzi przy ul Nowo 
miejskiej Nr. 18 wniosła w dniu 16-go 
kwjctnia 1929 r. podanie do Sądu O-
kręgowego w Lodzi o udzielenie lej 
odroczenia wypłat, i że termin do roz­
poznania powyższego podania został 
wyznaczony na dzień 17-go mala 192J» 
r. na godzinę 12-tą w południe w gma 
chu Sądu Okręgowego w Lodzi, ulica 
Żeromskiego Nr 115, pokój Nr. 57a. 

Wierzyciele powyższej firmy mogą 
przybyć na rozprawę sądową, celem 
udzielenia Sądowi wyjaśnień. 
Wlce-Prezes (~) M. ZUŁKWA. 

Sekretarz: ( - ) T. CICHECKI. 

U , 3 i 4-poko] 
mieszkania 

z wszelkieml wygodami w demach 
przy ul. PomorsKIel Nr. II. Cegiclnia-
ni?1 95 r«\fc Placu Dąbrowskiego. <\y-
soka 19 róg ul Złotej, Magistrackiej 16 
Senatorskiej 2 róg Kilińskiego 1 Cegieł-
nlane] 101 róg Trębackiej. Obejrzeć 
można przez cały dzień — dozorca 
wskaże na miejscu. Warunki 1 termin 
oddania dowiedzieć sie można w biu­
rze przy ul. Trębackiej Nr. 18 od 4-7 
no poł. 

Poszukuj « 
mieszkania 

5-POKO.IOWEaO 
z wygodami w kwartale pomiędzy ul. 
Przojazd db ul. Radwańskiej, ul. Wól­
czańskiej do ul. Sienkiewicza. •• 

"' Oferty sub: , , B . ' B " w administracji 
..Republiki". ;•' •• >P&'#]^#1*W<m 

'przez Święta Wielkanocne wydaje re­
stauracja I. BARDYNI, Zielona 6, front 
l-sze pletró: ' 

Poszukiwane 
L E T N I S K O 
2—3 pok. z kuchnią, skanalizowane w 
bardzo suchei miejscowości przy lesie 
sosnowym. Oferty sub „Inż.'O." ao 
„Republiki" lub tel. U-76. 

LeKarzy-specjalistów 

Zawadzka 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 

Od 11—12 i 2—3 przyimuie lekarz-koble.ta 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób : 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c i o w y c h 

I s k ó r n y c h . 
Badanie krwlł wydzielin na cyfilłs i fryper 
Konsultacie z neurologiem i urologiem 

Gabinet śwlatlo-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

Porada 3 złote. 

:23.1V 1929 :5tr. 11 

Łodzi 

Dr. med. 

s p e c i a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n u c h 

D r * m e d * 

S. Kantor 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
nvch. włosów I moczopłciowych. Le-

w^oLt^w^S^hJ^i T Ż e i w y s z

4

c z e S Ó I n ' o n e nieruchomości w Łodzi 

mc, obciążone pożyczkami Towarzystwa za n ezanłacone ratv w r a 7 7 1 .1 Ann>V«ł«« Rentgena 

po m. Łodzi i tamże przeglądane być mogą. 
W razie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży byl świątecznym, sprze­

daż odbędzie sie dnia następnego. . 

N
r. 

hi
po

te
cz

ny
 

ni
er

uc
ho

m
. 

Przy ulicy j -a I 
> 

" g a i 
a 0 . 0 

3 8 s w a 

Przed notariuszem Dnja 

466-a Wschodniej 1.100 8.250 J. Rzymowskim 15.VII.29 r. . 
497-z Żelaznej 2.060 15.450 K- Imienińsk m 15.VII.29 r. 
507 Piotrkowskiej 6.640 49.800 W. Siniarskim 15.VII.29 r. 
517 Piotrkowskiej 5.540 41.550 A. Smolińskim 15.VII.39 r. 

' fS4 Piotrkowskiej 
•m 

5.740 43.050 J. Andrzejewskim ,. 15.VII.29 r. 

kalnia dla pań. 

Dr. med, 

Lubicz 

D o k t ó r 

Licytacje powyższe o tyle dokonyw-in 
do chwili ostatecznego przybycia w dniu licytacji zapłacone nie będą. 

Łódź, dnia 22 kwietnia 1929 roku. 

lampą kwarcową. 
Przyimuie od 

g . 8 d o 10 r ano 
od 5 — $ w. 

b edą, o ile poszukiwane należności Dla pań od 3—5 
oddzielna poczek. 

P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne I włosó* 

C e a l e n l a n a 4 3 1 ANDRZEJA 2. T t L 32-28. 
Tel . 41-3 2. iLeczenie lampa kwarcową, analizy 

Specialista chorób krw| I wydzielin Przyimuie codziennie 
skórnych wenerycz- od 8—12 i od 4—8 w. w niedziele i 
nych i mocznpłcio- święta od 10 do 12. Oddzielna pocze-
wych. Naświetlanie kalnia dla pań. 

Koncesjonowane 
Kursy Kierowców Samochodowych 

W. W O Y N A 1 S. SIEPRAUfSKl 
Ł ó d ź , P iotrkowska - 1 1 , tel. 4 8 - 1 1 . 

Najnowocześniejszy ułatwiony system nauczania przy pomo­
cy podwóinei kierownicy. (>Jatrz szczegóły w afiszach). Szkoła 
zaopatrzona licznie w najnowsze modele i przekroje. Warsztaty 
i garaże na mieiscu. Zapisy przyjmuje kancelaria kursów od 9—20 
Orzeczenie techniczne. Porady fachowe. 

Dr. 

II 

Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 6?) 

Drzewka 
ocowe. parkowe róże f inne. w 
slklm wyborze oraz 

N a s i o n a 
warzywne, pastewne, kwiatowe tn1. 
wy. poieca zakl. Ogrodniczy 

Specialista chorób LEONA KOŁACZKOWSKIEGO 
skórnych i wenery Prędzalniana 86, tel. 15-02, doi"-

cznych n ( 1 tramwajem Nr. 3. 

PiotrkowsHa 
I TEL. 44-92 Większa Fabryka Win 

P O R C E L A N Ę 
Przyimuie do reperacji zarówno wyroby 
z m a r m u r u , *zk«a I kośc i s ł o n i o ­

w e j , wykonanie t r w a l e i t a n i o . 
OBRAZY kupuje i sprzedaje tudzież 
restauruje jak nowej tak starej szkoły 
P i o t r k o w s k a 8 2 , pr. oi. IV wejśc. Ip. 
W A T T E M B E R G , tel. 65-92 

L O K A L 
rontowy duży pokój I-sze p ętro 
niędzy Południową i Narutowi-
7. i, nadający się na biuro lub*| 
kład od zaraz do oddania. Ofer 
y sub. ,5oO" do administracji. 

Dr. med 

M o n i u s z k i 1 1 , 
telefon 63-22. 

Choroby skórne 
i weneryczne elek-

troterapja. 
Przyjmuje od 8—10 
i od 5—8 wiecz. 

W niedz. od\l.O_J 

RRPEP0RT 
U r o l o g 

Choroby nerek, pę­
cherza i drói< mo­

czowych 
ul. Prez. liaiulowicia 25 
(Dzielna) tel, 44-10 
Przyjmuje od 1—2 

i 4 - 8 

Doktór 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e '< 

I m o c z o p ł c l o w e 
Gdańska 42. 
Godziny przyjęć od 
8 30-10.30, 1-2 45 

i 7.30-9 w. 

D k o t ó r 

M i 
C e g i e l n i a n a 2 5 

Teleion 26-87 
S p e c i a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h , 
w e n e r y c z n y c h 

Leczenie lampą 
kwarcową, 

przyimuie od godz 
8-10, 12—2 i 4—8 
w niedz. 'święta 9-1 

Dr . m e d . 

DTGROGSLIK 
Choroby skórne 
i weneryczne, 

Instytut Kćintfien 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Al. uosciusziLi IH 
Tei a i -78 . Dr. m e d . 

S.IEIHU 
POWRÓCIŁ. 

Choroby skórne i 
weneryczne, lecze­
nie lampą kwarcową 
Moniuszki5tcl 70-50 
Przyimuie odll-1 od 
5-8 panie od 5-6. 

przyimuie od 2 - 6 m a j a c a p r z c s z ł 0 100.000 Itr. na składzie 
P° p ° j , T ~ . . , cz najnowsze techniczne urządzenia, nci 
w niedziele i święta w y s a m o c h ó d j t . d . d o b r y W p r a j 

wany personel, jest tanio do 
nia. 

Oferty z podaniem gotówkj 
do niniejszej gazety pod „A 10 

oa 11—2, 
Panie od 5—6. 

Dr. med. 

H E L L E R 
chor . s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 
N a w r o t 2 

teł. 79-89 

'? r r y i?Va°4-°8 r a"° Pbwiminiw w
 h™n*y t o wl 

i -
. iiiflwycli Jia-wełnlaujcl^ k Ji<łb, 

DR MED. 

w Rąbieniu, pod Aleksandrowen 
Ceny od 175 zł. do 450 zł. bliż­
sze wiadomości ul. Kilińskiegi 
Nr. 115, w restauracji, 

Leharz-dentysta 
f. 

1) w gotówce. 
2) listach gwarancyjnych Banku Gospodarstwa Krajowego lub Jednego z 

prywatnych banków akcyjnych o kapitale zakładowym, nie mniejszym niż 
2.500.000 zł. 

3) w papierach procentowych i innych wartościach, przewidzianych w 
punktach! 2. 3 i 4 § 1 okólnika Ministerstwa Skarbu L. D. OP 5384/Hl z dnia 
10 września 1927 r. podł skali procentowej ich kursu, ustalonej w tyra okól- przyimuie w lecz 
niku. jnicy przy ul. Piotr-

Każdy oferent w składanej przezeń Magistratowi ofercie winien zazna- c o d z t e n n i t T o d 2—7 
czyc, że ustalone przez Wydział Budownictwa Magistratu m. Łodzi ogólne i 
techniczne warunki przetargu są mu znane i uważa je dla siebie za 
wiązujące. 

Oferty bedą otwarte w dniu 29 kwietnia 1929 roku o godzinie 11 w Wy 
dziale Budownictwa — Plac Wolności 14, pok. 42. 

Oferty, nie odpowiadające warunkom przetargu lub złożone po termimie, 
nie będą rozpatrywane. 

PiotrkowSKa51 
tel. 21-23. 

Godz. przyjęć 3—7 

LAUREATKA 
moskiewskiego-
konserwatorium 
udziela lekcji 

gry fortepiano­
wej. 

Wschodnia 72 

o b & i Letarr-Dentysta 

l Hi 

^tiffiw&fy Ło4W ogłasza jareotarg na dflsławe^2&00%Jfltiu. sOpiaslSw 
rąbot brukarskich w sezonie roku bieżącego na warunkach, które są dôrzej„1*'°̂ ~~aiJZ'IL' "V Reflektuje się tylko na s 
rżenia w Wydziale Budownictwa (Oddział Komunikacji — Plac Wolności " „ ! U c z l j " , « ° " « d n ą . Oferty sub „A- G 
Nr. 14. III p.) codziennie od godz. 10 do 13-ej. I Y |mln.stracil pisma. 

Oferty z oznaczeniem ceny za jeden mtr. sześć plasku z dostawą loco uli­
ce w granicach m. Łodzi należy składać w Wydziale Budownictwa — 
Wolności Nr. 14. pokój Nr. 41, do dnia 29 kwietnia 1929 roku do godz 
w kopertach podwójnych, olakowanych, każda z napisem: „Oferta do prze 
targu, wyznaczonego na dzień 29 kwietnia 1929 roku, na dostawę piasku do Stomatolog 
robót brukarskich" z podaniem nazwy 1 adresu oferenta. Koperta wewnętrz-" ^hor. dziąseł, 
na będzie zawierała samą, ofertę, zewnętrzna zaś (prócz wyże] wspomnianej szczęk, podniebie-
koperty) powinna mieścić w, sobie dowód złożenia wadjum — do depozyty nia, języka i t. p. 
Magistratu m. Łodzi l jego jednostronnego rozporządzenia - w wysokości j(fj[|JJgjJJy J]fĴ jjjg 

W 9, t e l . 49-66 
od 1.30—5 po poł. 1 

nalnowszcj konstrukcji z t . 3 0 0 
z w s z e l k i e m l a k c e s o r i a m i I an ­
t e n ą na dogodnych warunkach do n a ­

bycia jedynie w firmie 
„RADJO-ALFA" wł . M . Rl t t 

u l . N a w r o t 1 . — Sprzedaż na rai 

P. 
DR. MED. 

Zupełne wyleczenie 
Gazeta Polska w Paryżu podaic obszerny artykuł o skuteczności 

preparatu KALEFLUID", uzdrawiającego w chorobach nerwowych, nie­
mocy płciowe), artretyzmu. reumatyzmu, kataru żołądka, kamieni żólcio-
wvch i tuberkulozy- Na żądanie wysyłamy każdemu bezpłatnie numer 
Gazety Polskiej z wyczerpującym artykułem o zupełnem wyzdrowieniu 
zapomocą preparatu „KALEFLUID". 

Niech każdy cierpiący natychmiast napisze kartę lub list w języ­
ku polskim z dokładnym swoim adresem dc: 

Nr* Be U* ANDRAL 
81. Rue Turbigo. Paris. 

chor. skórne, włosów | weneryczna 
p r z e p r o w a d z i ł a s i ę 

u Aleja 1-go Maja 37 
telefon 66-35. 

przyjmuje od 3 — 9.po pot 

Wina i Miody 
(pejsachowe) 

w najlepszych gatunkach 
ha święta nadchodzące 

poleca znana wytwórnia win i wódek 

F. WIŚLICKI 
Piotrkowska 10. w podwórzu na lewo P o s z u k u j e 

SPÓLlIiCZKl 
z własnem fronto 
wcm mieszkaniem 
i zł 1.000 do bardzo 
korzystnego interesu 
byt zapewniony 

Oferty do Adm 
.Sub A 21" 

Powyższy adres wyciąć i nalepić na karcie lub kopercie, 
należy nalepić znaczków poczt, za 30 gr„ na list za 50 gr. 

Na kartę 

KRYNICA 
10U1 I PESlOHftT T̂BIT BfiŻł* 
po. jjruntowneir. odnowieniu urządzony 
i komfortem w każduin pnko|u ciepła i 
nmra woda — Przyjmuje zciolwiena 
od 22 kwietnia. Kuchnia prowadcoea we 

własnym zarządzie. Leon Voytl. 

http://15.VII.29
http://15.VII.29
http://15.VII.29
http://15.VII.39
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B i l l l l 
3 Diii uroczysto premiera ! 
• Wielka tragedją rodziny Lewinów emigrowanych w czasie wojny do Ameryki pod tyt. 

D W A P O K O L E N I A 
: W roli gł. najsłyn. żyd tragik G e o r g e S1 d n e y ^K"Łi«S^ 
; Potężny dramat z cyklu .Ojcowie 1 Dzieci" oraz przecudowna Pa tsy Ru th Miller i rasowy George Lewi t 

3 Diii uroczysto premiera ! 
• Wielka tragedją rodziny Lewinów emigrowanych w czasie wojny do Ameryki pod tyt. 

D W A P O K O L E N I A 
: W roli gł. najsłyn. żyd tragik G e o r g e S1 d n e y ^K"Łi«S^ 
; Potężny dramat z cyklu .Ojcowie 1 Dzieci" oraz przecudowna Pa tsy Ru th Miller i rasowy George Lewi t 

Reżyserja sł. EDWARDA SLOMANA. Na pierwszy seans wszystkie mieisca po 50 gr. i 1 zł. — Potzątek o 4 pp., w soboty i n edziele o i2 w poł. 

Dzli i dni następnych Dziś 1 dni następnych 

„Ciernista 0,OQa Księżniczki WORONCOW" 
To, co strąciło w przepoić Rosie: pijackie ortfje bestialskiego chłopa-Raspu-

tina, który rządził państwem, 
W rolach gł.: W ł o d z i m i e r z O a l o » r c w , Grzegorz Chmara. Mary Kid. 
Pieśni rosyjskie i romanse cygańskie odśpiewa znakom, tenrr p. Zygmunt Ullas 

Następny program: 

T a j e m n i c a C y t a d e l i 
w D ę b l i n i e 

W rolach głównych: 
M a r | a J a c o b i n l , G a b r i e l G a b r l o 

Początek seansów w dni po­
wszednie z wyjątkiem sobót, o g 
4-ej pp. zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 12 w pot. Ostatni 

seans o godz. 10 w. 
NA I-szy SEANS CENY MIEJSC 

ZNIŻONE. 

Najstarszy skład win w Łodzi 

E. Szykier, Półn 1 
lelel. ¥-84 telef. «-8« 

poieca na nadchodzące święta wielkanocne: 

WielKi wybór win świątecznych 
od Zł 1 60 za butelKę 

Wina i koniaki palestyńskie, firmy .KARMEL* 

M i o d y c z y s t o - p s z c z e l n e 0 i * Ł ! ; M 

a także M I Ó D P R 1 E D W O JEMMY 
LIKIERY i SPIRYTUS świąteczny różnych firm, jak 
^eż s p i r y t u s znany ze swej dobroci firmy .JAFFE* 

w Grodnie. 
Ś L I W O W I C A O R Y G I N A L N A . 

[ s z y s t k o p o c e n a c h k o n k u r e n c y j n y c h . 

. 4 

JEDYNY SPECJALNY (OD (SfaJt EWYSTUJACY) ZARtAD 

K.SIGALINY 
• \ WYPIĆ MOŻNA 

| V J A NA MIŁJSCU. 
3^ POSTAWA 00 DOMU 

NA tA DANIE 

UL/VARUT0\1/iClA(DTJELfl/A) 6 , TEL Nr «6V0. 

DUi lailERlIfl KARO 
6-go SIERPNIA (Benedykta 30) 

poleca 
na ŚWIĘTA WIELKANOCNE (Pesach) 
znane ze swej dobroci własne wyroby: 
makaroniki, pierniki, miedały, skórki 

pomarańczowe i herbatniki. 
Ceny przystępne! Akuratna obsługa! 

ocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx? 

D o s p r z e d a n i a 

D O M 
w Lodzi, ul. Moniuszki 8. Roczny dochód brutto 
wynosi 17.874 zt. 20 er Ołerty poniżej ceny 
311000 zł. nie będą rozpatrywane. Oferty wy­
łącznie pisemne przesyłać pod adresem: LIKWI 
DATOR mienia b. Azowsko - Dońskiego Banku, 
Warszawa, Al. Jerozolimskie 75 m. 2o. 

Drllf 
DZIELNO 9 
Spec aliita chorób 

skórnych wenerycz­
nych i mocropłciow. 
Przyim. od 8-10 i 5-8 

Leczenie lampą 
kwarcową. Oddziel­
na poczekalnia dla 
Pan. Dla Pań od 

3—5 po poł. 

Dr. med, 

Gdańska 11 i 
telef 8-95 

Choroby kobiece 
i drrtg moczo 

wych. 
Przyjmuje od 
3—7 po poł. 

O g ł o s z e n i a 
d r o b n e * 

' (Z POWODU wyjazdu, niedrogo odstą-1- 1 

pię pokój z kuchnią z kompletnem ume POTRZEBNY pracownik fryzjerski 
blowaniem. Oferty „S L. G.". 23 damski i męski, ul. Sienkiewicza 39. 23 

I K u p n o i s p r z e d a ż 

POKÓJ jasny i depty o 1-ym oknie PANIENKI skromnej albo nłani do 
jest zaraz do wynajęcia .Of. sub: trojga dziec; p.>sz ikuje. Zgłaszać się 
„H. F. ' \ 23 1—4 pp. 6-go Sierpnia 22, Lewandow­

ska. 

Rowery I cześcj na raty. poleca H 
Drutowski, Kilińskiego 78. Tel. 80-59. 

27 

TAKSÓWKA - Chevrolet na chodzie, 
w dobrym stanie z powoda wyjazdu 
natychmiast do sprzedania. Zgłoszenia: 
fabr. powoź. Alfred Sommer, Gdańska 
124. Boi 7 25 

SPRZEDAŻ okazyjnie zakupionej bfżu 
terjl. „Precioza", Piotrkowska 123, 
podwórzu. 

POKÓJ z kuchnią do odstąpienia Ra-
dwańska 35. Wiadomość w sklepie. 23 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany z 
oddzielnern wejściem, Konstantynow­SKA 75, m 12. 23 

| N a u k a i w y c h o w a n i e | 

" " " " " ~ TT U D Z I E L A M lekcji elektrotechniki, mate 
E L E G A N C K O umeblowany pokój, z zu m a t y k i . Języka niemieckiego. Piotr-
pełnie oddzielnern wejściem natych- kowska 103, m. 37. 30 
miast do wynajęcia Wólczańska 19, ____ . . 
od 2 - 4 pop, I piętro. ' ENGLISH teacher gives lessons for ENGLISH teacher gives 

ladlcs and gentlemen, To inquire: 
POKÓJ dla Jednego pana odnajmę. A ' Sierpnia 19/111/18. 
Kościuszki 32, m. 10. 

6-go 
24 

2 3 LINGWISTKA udziela korepetycji. 
— przysposabia do egzaminów. Zakres: 

Specjalność: polski, francu-
iPOKuJ z utrzymaniem wypu«zezę. wla- ŜREMLCCKRIACTNIU* SU^U^Icia" 52. 

J U ,pomosć o 6 wecz. Gdańska 85, m. 12 ^ 23 

BIŻUTER.IE kupuje. Pełna wartość 
płacę Solidne traktowanie „Preclosa" 
Piotrkowska 123. w podwórzu. 

WYKWINTNA bieliznę damska, nos­
ka, pończochy, skarpetki. n?»awiczki. 
trykotaże I I II gatunku poleca firma 
„Bon - Totf7 J T T C ! " 

Uwaga! przyjmuje śle wszelkie re­
peracje Jedwabnych pończoch.: Ceny 
konkurencyjne. 30 

j „ .• , ; • 
ZAKOPANE Biuro J. Kubińskiego Kru 
pówkl naprzeciw Księgarni Gebethne­
ra ma wielki wybór will I parcel do 
sprzedania oraz pensjonaty do wy­
dzierżawienia, i .'••••<• /• 26 

P o s a d y 

PANNA do dwóch ehłpiKÓw 6 l 7 lat 
może się zgłosić ul. Narutowicza 59. 
m. 5, godz. 7—9 wlecz. 

BUCH ALTERJI podwójnej nauczam 
gruntownie (metodą praktyczną) w 
ciągu 25 lekcji. Cena bardzo przystęp­
na. Uwaga: Gwarantuję za samodziel­
ność! Adres: Wólczańska 41, m. 32. 

R o z m a i t e . ? 

U R Z Ą D Z E N I E sklepowe biało lakiero­
wane oraz szafkj szklane do sprzeda­
nia, obejrzeć Piotrkowska 39, from, 
I piętro, tel. 45-69 23 

CHCESZ otrzymać posado? Musisz 
ukończyć kursy fachowe, korespon­
dencyjne profesora Sekulowlcza. War 
szawa, Źórawla 42 Kursy wyuczają 
listownie: buchalterjl. rachunkowości 
kupieckiej korespondencll handlowej 
stenografii, nauki handlu, prawa, kali­
grafii, pisania na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu świadectwa 
Żądajcie prospektów. I 

R M N I > „ . . : SETŁI ~ UBIORY męskie, damskie, obuwie. 
CHŁOPIEC do posług poszukiwany od s w c , r y

v

n a w y p , 3 t c P i o t r k o w s k a S 7 

GŁUCHOTA uleczalna. Fenomenalny 
wynalazek Enfonja zademonstrowany 
specjalistom. Sami sie wyleczycie z 
przytępionego słuchu, szumu I ciek­
nięcia z uszów Liczne podziękowanls 
Pouczająca broszurę na żądanie wysy 
ła bezpłatnie Eufonja. Liszki koło Kra 
kowa. 30 

O K N A fabryczne do sprzedania, Na-

wrot 100 u gospodarza. - 23 z a r a ^ Południowa 4. Zakład fryzjerskim w £ ] ś c i e i j p i e t r o 

E L E K T R Y C Z N E syreny dla fabryk po O G R O D N I K V<*zu\™i' posady zaraz. W A Ż N E dla odjeżdżających zagraniJc' 
leca inż M. Fcilchenfeld. W a r s z a w a , ' * ™ ^ 2 d"ieci. Wierzbowa nr. 1£ L e k c j , f r a n c u s k | e J konwersacji, meto-
Krńlcwska 30. tel. 320.16. 23 Jcndrychowski. 23 dą skróconą, nowoczesną w najszyb 

ROWER w b. dobrym stanie cyngle, 
f Krzemińskiego dó sprzedania. Piotr 
kowska 69, dozorca wskaże. 23 

i L o k a l e 

pr>TR7FnNA rłiiłucn An »«,v„ w„ "V"1 czasie, udziela rutynowana nau-rullE E \ « ^ N , L P 2 T ^ R „ ^ " czycielka. Ogrodowa 2b. róg Gdański, 
" W I Ł 1 ^ h W . v « w n r " I wejście. III p. Walcnt de Uzai. 

& I^lWg. S ^ d - o Hit: B 23 W W z l c ć ™ ż " a od 1-3 1 od 7-10. 7 

PRZYJMĘ dwuch inteligentnych pa . 
nów na mieszkanie z całodziennym u-
trzymaniem. Zakątna'66, ni. 32. 23 

DUŻY słoneczny pokój oddam bez­
płatnie za wypożyczepie ml na prze­
ciąg Jednego roku zł. 3.000. — bezpro 
cehtowo, lub odnajmę go solidnej oso­
bie, a nawet młodemu małżeństwu 
Zgłoszenia w dnie powszednie od go­
dziny 4-ej do 8-ej wiecz ul. Wólczań­
ska Nr. 144. J. Tomesz (dozorca wska­
że). 23 

„ . „ T U , . i_».n„»-ł„„ _ „, . . CHOROBY serca Basedow astm:, 
NL"̂  J,IT, INLR,̂  ,1 litych Sanatorium „Salus" O - r a Kupczyk,, ny panienka poszukuje posady do pań K r a i , A w szulskieno 
stwa lub do dzieci na wyjazd. Antoni- N r a K O W ' & z u ' S K l e g ° -
na Adamczewska. Żeromskiego 8 23 • + # » a » » a » » a » a » a » e ^ « - e » » ' * ^ 
P O C Z Ą T K U J Ą C A biuralistka, katoiicz j Z a g u b i o n e d o k u m 
ka. przyjmie zajęde. Oferty do Admini 
stracji pod „Niewybredna". I • • • • • • • • • • * • * • • • • • * • • * • • * • 

MŁODA, zdolna, energiczna panienka 
szuka posady na wystawę krajową w 
Poznaniu lub na mlelscu. Łaskawe ot. 
pod „P. D." do „Republiki" 

DWA sfrmeczrc pokoje ładnie umeblo­
wane, frontowe, z niekrępującem wej­
ściem z wygodami I p. do wynajęcia. 
Narutowicza 30. m. 4, 3—5. 23j 

POTRZEBNY oksp*H>nt - woźnica o-
heznany w branży napojów gazowych 
na dogodnych warunkach. Oferty skła 
dać do admin. pod „Woda sodowa" 

?1 

AGENCI do sprzedaży rowerów I par-
lofonów poszukiwani. Tel. 75-13. 

DUŻY słoneczny balkonowy pokój w 
^rMw^cro . Wólczańska 10, fr. II o .) 
teł 5-62. 23 

WYKWALIFIKOWANA manlcurzystka 
poszukuj pracv w lepszvm zakładzie 

od zaraz. Łaskawe oferty sub: 
„Zaraz". 23 

ZAGUBIONO wyciąg z ksiąg stałej lud 
ności miasta Pizdry na Imię Mlehalin.i 
Brozińska. Zgłoszenie sio do Mend i! 
sohna Al. 1 Maja 35. 

HERSZ Szmulewicz. Aleksandry Js^; 
nr. 151 zgubił dowód tożsamośd kom 
wyd. w Łodzi. -

MGINAL dowód osobisty na nazw 
sko Ryszarda Szymel, Łódź, Gdań 
ska 114. 

WAJSHAND Juda, Aleksandrowska 
zgubił legitymację, wyd. przez K i 
P. P. za Nr. 15041. J.l 

MANIA Pudłowska zgubiła metryk, 
urodzenia. 

ŁADNY ookiM !mieMowanv z wygoda PANIENKA do dwuletniego chłopczyka 
mi do oddania. Aleją 1 Maja 15, m. 13 poszukiwana. Lewenberg, Piotrkow-
front. II p. Iska 51. 23 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji fi 7 po pol. Telefon Administracji 22-14. Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, 36-41. 
ze wszystkimi dodatkami wynosi v Łodzi zł. 5.60 O d ł O S U t t l t l C a 1 * ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie lQ-szpa!i 

P r e n u m e r a t a za odnoszenie do domu 40 gr„ ? przesyłką pocz- , . „ ' „ . , n — w TEKŚCIE: 40 gr za wiersz milimetrowy na stronie «tspą i 
r - r e n u m e r a i a , . „ „ , „ ; , , n P , n r e „ . NEKROLOGI: 30 gr za wiersz mil. (na str. 4-szp.) Zaręcz, i zaślub, po t-kścle 10 zl 

I t i S t r o w a n e j Republiki" tową w kralu zl. 6.50. zagranicą zł 10. „Cxpress m | c j s c e „ s t r z e ź o n e ł p e cja l i ia dopłata. Zamiejscowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc o>zi 
I „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych Z a terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne \i groszy. •-•Najmniej-

' . zl. 1.2Q, ppszuk. pracy 10 groszy. 

W y d a w c a : Władysław Polak. Redaktor; Wacław Smólski. W drukarul „Republiki" sp. z ogr. odp, Piotrkowska 49 ! 04 


